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a t z p m e
Poza kw estją sam orządow ą, tak in- 

tenzyw nie zaprzątającą um ysiy  działa 
czy społecznych i politycznych na te­
renie W schodniej M ałopolski _  istnie 
ie szereg innych zagadnień aktualnych 
a rzeczow ych, które dom agają się za 
ia tw ieria .

Do takich zagadnień należy np. kw e 
stja spółdzielczości.

Jedną % ostoi politycznych separa­
tyzm u w śród w iejskiej ludności ru­
skiej, w yzysk iw aną liajopaczniej, jest 
separatyzm  spółdzielczy. Nad pow ia­
tami W schodniej M ałopolski rozsnuto 
gęstą  sieć spółdzielni, ściśle w a r z ą ­
cych swój charak ter separa tystyczny , 
a naw et m au-testujących sw ą odręb­
ność, przy każdej sposobności w ybija 
jących ostentacyjnie, że celem ich jest 
odgrodzenie się od ludności polskiej.

Temu trzeba  w reszcie kres położyć. 
Jest rzeczą w ykluczoną, aby  m ogły 
istnieć odtębne „narodow e'1 spółdziel 
nie. Nietylko dlatego, że zostaje w jrpa 
czony ich cel w raściw y a ła tw ą jest 
Pokusa przepoczw arczania idei spół­
dzielczej w akcję polityczną — lecz 
również i dlatego, że produkcja rolna 
nie w ytrzym uje takiego separatyzm u, 
że mści się on na struk turze gospodar 
czej tej połaci kraju.

Z resztą to zakładanie spółdzielni 
separatystycznych  nietylko tam, gdzie 
gospodarczo są wogóde spółdzielnie 
potrzebne, ale i tam, gdzie są potrze­
bne... 1 olitykom ukraińskim , — stw a­
rza te następstw a, że pow stają efeme 
ty d y  gospodarcze, nie m ające trw a ­
łych podstaw  ekonomicznych, sztucz­
ne tw ory , przew ażnie słabe i nie sa ­
m ow ystarczalne

Z tym  typem  separatyzm u trzeba 
w reszcie skończyć. Sieć spółdzielcza, 
obejmującą W schodnią M ałonolskę, 
musi ob,ać oba odłam y narudow ościo 
wc, musi zaspe-kaiać potrzeby gospo­
darcze całej ludności, a nietylko je­
dnej jej części.

A p rzedew szystk tem : musi być nad 
nią rozciągnięta kontrola w ładz pań­
stw ow ych. Nie może być nadal tole­
row any stan, że pod płaszczykiem  
zdrow ej i pożytecznej w  gruncie rze­
czy idei spółdzielczej pleni się sepa­
ratyzm . że często takie spółdzielnie 
stają się kuźnią antypaństw ow ej ro­
boty, _  przyczeni o subwencje zw ra 
ceją się do... państw a.
B ezsprzecznie: obowiązkiem  państw a 

iest w spierać instytucje, m odernizują­
cej archaistyczae foim y życia gospo- 

rczego na głuchej wsi i by łoby  nie 
n-irawićd]hvością, gdyby w ysiłk i zmie 
rz ijące do- jaknajintenzyw niejszego po 
P? rcia ruchu spółdzielczego nie zazna 
V a V łaknajwydatnieiszej pom ocy pań- 

Ale na sam ych subw encjach 
rąe Wolno się zam zym yw ać. T rzeba 
również rozciągnąć kontrolę nad tern, 
czy Przewodnie idee spółdzielczości 
nie są W ypaczone a p rzedew szyst- 
k i t . i  kontrolę Iiad tein, czy napraw dę 
en encje separatystyczne są doszcze
■me wyplenione

Zresztą. usunięcie tego separaty - 
™ u ies: również jedną z metod, to- 

" ĉb diogę zgodnem u współżyciu* 
JaK rozbudow a insty tucyj sam orządo

w ych  w' duchu zgodnego spółżycia 
jest najlepszą szkołą w ychow aw czą i 
daje możność realnego przeciw staw ia 
liia się agitatorom  separatystycznym , 
— tak  sam o i zaprzęgnięcie ludności 
obu odłam ów  do wspólnej p racy  przy  
wspólnym  w arsztacie spółdzielczym

stw arza  bazę w yjściow ą dla realnej 
pracy, zbliżającej oba żyw ioły.

To też każdy, m yślący kategoriam i 
państwowem i, widzi jasno potrzebę 
nietylko jaknajszybszej realizacji no­
w ej ustaw y sam orządow ej, lecz ró­
wnież i nowelizacji ustaw y spółdziel­

czej w  duchu przeszkodzenia w ośrod 
kach gospodarczych na w si w scho- 
dnio-małopolskiej narastaniu  separa­
tyzm u, a zapewnieniu czynnikow i nań 
stw ow einu kontroli, uniemożliwiającej 
w yzyskiw anie apara tu  spółdzielczego 
dla celów w rogich państw u.

na ambulans pocztowy

Posterunkowy zabity. — Woźnica ranny. -
NAPAD MiAL PODŁOŻE CZYSTO RABUNKOWE

a wrezą.
Bandyci zt en! bez łupu.

Przemyśl, 31 lipca. (PAT.). Dziś o 
goaz. 18 na zdążający szosą z Przemy 
śla do Birczy ambulans pocztowy, któ 
ry w iózł m. in. 18.1)0® zł., w  pobliżu 
Birczy napadli nieznani sprawcy.

W ywiązała się walka rewolwerowa, 
w czasie której bandyci położyli tru­
pem s i  posterunkowego poi. paii»i\£ 
Jana Gibczyńskiego, oraz przestrzeli­
li w  lew ę ramię woźnicę ambulansu 
Sekiełę. .

Wskutek energicznej postawy tego 
ostatniego bandyci zbiegli, nie zdą­
żyw szy  zrabować ładunku ambulansu.

Na miejsce krwawej zbrodni przyby 
li natychmiast starosta przemyski Mi­
chałowski, komendant powiatowy P.
P. Moritz, oraz kierownik w j działu 
śledczego Olenkiewicz

Dochodzenia na miejscu trwały do 
późnej nocy i umożliwiły odnalezienie 
tropu bandytów. 'Rannego Sekiełę prze 
wieziono do szpitala w  Przemyślu.

Przemyśl, 31 lipca. (PAT.). Kores­
pondent PAT., który udał się na miej- s 
sce napadu na am bulans pocztow y na : 
szosie P rzem yśl - B ircza, podaję dal- j 
sze szczegóły napadu i m ordu: i

Sprawców było sześciu.
!

W ypadli oni z lasu, w  miejscu, w 
klórem  szosa przezeń przebiega, w  po­

bliżu m iasteczka Bircza. Na jadących 
funkcicnarjuszy napadli z tyłu i mo­
mentalnie ich ubezw ładnili. St. poste­
runkowy Gibczyński, nie tracąc przy­
tomności, zdążył wyciągnąć rewolwer. 
Zanim jednak mógł wystrzelić, został 
przeszyty siedmioma stw k  .mi rewol- 
weruwem’. Najcelniejsz: strzał >,v
brzuch odrazu pozbawił go, życia. Wo­
źnica został raniony jedynie w  renę.

Bandytów spłoszyło nadjeżdżające 
ato, któreo tu rko t dal się słyszeć 
od strony B irczy.

P rzy b y ły  na miejsce zbrodni o so ­
biście dyrek tor urzeau pocztow ego z 
P rzem yśla , stw ierdził, że napastnicy 
zrabowali tylko kilka przesyłek warto 
ściowych, natomiast do worka, zawie­

rającego pieniądze, nie zdołali się do­
stać.

Ambulans w iózł w  tym dniu około 
40.000 zł.

z której to sumy pozostaw ił jednak po 
nad 20.000 zł. po drodze w m iejscowo­
ści Krasiczynie.

Komisja bada dalej zajście na miej­
scu, w późnych godzinach nocnych.

Komendy pow iatow e poi. państw , w 
Przem yślu i w  sąsiadującym  z pow ia­
tem przem yskim  Bobromilem zarzą­
dziły obław ę policyjna na terenie obu 
pow iatów . Śledztwo natrafiło już na 
wydatny tron zbrodniarzy.

Stwierdzono, że napad miał podłoże 
czysto rabunkowe.

Pod Kiskiem obrabowano
Lwów, 31 lipca. (PAT) W  dniu 31 

b, m. m iędzy godz. 10 a 11 dwaj nie­
znani dotychczas osobnicy, z k tórych 
Jeden był zam askow any, napadli na 
p rzep iaw ie bram ow ej nad rzeka San, 
w  odległości dwóch kilom etrów  od 
Niska, na pocztyljona pieszego agencji 
pocztow ej w  Pisznicy, pow racającego 
z U rzędu pocztow ego w  Nisku, k tó re­
mu

zrabowali torbę pocztową, zaw ie­
rającą 4.500 złotych gotówki, list 

pieniężny na 50 franków,
oraz inne mniej w artościow e prze­
syłki.

W  św ietle dotychczasow ych docho­
dzeń sprawa przedstawia się jako aki 

o charakterze kryminalnym.

(Peletonem naszego

W arszawa, 3! lipca. (B) Z oblicze­
nia znanego ekonom isty belgijskiego, 
p. H acaulfa , w ynika, że czas trwania 
poprzednich przesileń gospodarczych 
w ynosił przeciętnie 23 miesiące, przy- 
czem najdłuższe było  przesilenie w  ia 
tach J881 do 1836, k tó ie  wynosiło- 31

korespondenta)

m iesięcy, a najkrótsze w  latach 1902 
do 1904, k tóre wyinosiło 14 m iesięcy.

Przyjm ując,* że obecne przesilenie 
trw a  już blisko 23 miesiące, ekono- 
w ista belgijski przewiduje, że koniec 
jego powinien być już niedaleki. 

= □ =

wielu sie zadłużyło i zachodzi obawa, 
że domy ich będą w ystaw ione na licy­
tację, albowiem  nie moga zapłacić po­
datków.

W ydział ośw iatow y miejski wimen 
jest nauczycielom  w  zaległych pen­
sjach blisko 11 milionów dolarów.

1 4 t y s .f T i a u c z y i i e l i o ć  2 mies. bez iiemik
7 a k D o w o d z i si?

Chicago, 31 lipca. (PAT.). 14.000 na­
uczycieli szkół publicznych w  Chica­
go grozi ruina finansowa, albowiem od

W
oddw u miesięcy nie otrzym ali oni 

w ładz miejskich swoich pensyj. 
W ydali oni swoie oszczędności, a

HENDERSON O KC M ISJI MNIEJSZO 
ŚG 10W EJ.

Londyn. 3) lipca. (PAT.) W Izbie 
Gmin H enderson ośw iadczył, że rząd 
życzliw ie odno-si się do propozycji^ zor 
ganizow ania stałej komisji mniejszo­
ściowej dla rozw iązania ew entualnych 
sp raw  m niejszościowych, jednakże nie 
może przyobiecać, że delegacja b ry ­
ty jska  na najbliższem  zgrom adzeniu 
Ligi Narodów w ystąp : z odpowiednią 
inicjatywą w  tej -sprawie.



„SŁO W O  PO LSK IE '1 Nr 209 z 'dnia 2 sierpnia E fti.

Jakie M a  dalsze Susy „ P . P . G
Haiper.now Gpro<zt'  o wypuszczenie ich z  daszku

Wywiad z  w kein n. 
Berkiem.

Paryż, 31 lipca. (PAT.). Dziennik 
„Le P e ti t’ P an sien "  zam ieszcza w e­
dług depesz z Londynu w yw iad, który  
W iceirrn Beck udzielił przedstaw icie­
lowi zrzeszenia prasy am erykańsk. p. 
P layerow i.

W yw iad  ten zaw iera oświadczenia 
min Becka, w  których ren porusza 
kw estje  dotyczące polityki zagranicz­
nej Polski. W spom niany dziennik pod­
kreśla doniosłość tych oświadczeń, 
zw łaszcza w  części stw ierdzającej nie 
zaprzeczalną polskość Pomorza oraz 
doniosłość roli, jaką Pomorze odgrywa 
w  rozwoju Polski, stanowiąc jedyny 
dostęp do morza. Na poparcie w y w o ­
dów  min. Bock przy toczył szereg 
oświadczeń uczynionych przez min. Za 
leskiego, zaznaczających, że Polska 
nie ustąpi nigdy ani piędzi ziemi po­
morskiej, k tó ra  od niepam iętnych cza­
sów  jest polską, a zabrana sw ego cza­
su gw ałtem , zw rócona została Polsce 
dzięki zw ycięstw u  oraw a i sprawiedli 
wości.

Min. B eck w yraził przed dziennika­
rzem  am erykańskim  ubolewanie, że 
min. ZalesKi w  W arszaw ie nieobecny, 
był pozbaw iony możności udzielenia 
przedstaw icielow i prasy am erykań­
skiej tych  sam ych ośw iadczeń i aama 
do zrozumienia światu całemu, źe Pol­
ska, polski tiaród i polski rząd, poświę­
cają w szystkie sw e wysiłki odbuaowie 
kraju 1 utrzymaniu pokoju przez lojal­
ną współpracę z wszystkiem i naroda­
mi. K ażdy powinien wiedzieć, że naj­
ważniejsza osnow a polityki każdego 
narodu poiega na zachowaniu nietykal 
r.ości i bezpieczeństw a swoich ziem.

CO SADZA WE FRANCJI O ARTY- 
KUIE MUSSOLIMEUO?

Paryż, 31 lipca. (PAT) Om awiając 
u  „Le Journal des D ebats“ artyku ł 
M usso'iniego k tó ry  ukazał się w  ty ­
godniku „Les Atmales", P ie rr B ernus 
p isze :

Zdaje się, że ro d  pretekstem  niebez 
pieczenstw a bolszew ickiego Mussolini 
rozw ija swój pogląd, polegający na u- 
zasadnieniu słuszności zasad, k tórych 
broni on od pew nego czasu w  kw estji 
ograniczenia zbrojeń, a k tóre zbliżone 
są  bardzo do zasad, głoszonych przez 
Niemcy. U czy  on oczyw iście na to, 
że zasłuży na sym patię Ameryki. Tru- 

■dno nam pórść ;ego śladami.

NOWY AMRASADOR FRANCUSKI 
W BFRLINIE

(Telefonem od naszego korespondenta,)
W arszawa, 31 lipca. (G). Z Berlina 

Hnnoszą: Rząd niemiecki udzielił agre 
im ent Francois Poncetow i, który w 
charakterze now ego am basadora fran­
cuskiego w  Berlinie obejmie sw e sta­
nowisko 15 sierpnia.

P o g ło s k i o chorobie B ria n d a .
Paryż. 31 lipca. (PAT.) Briand, któ­

ry  jest lekko niedysponow any, odje­
chał do Gocherelle na kilkudniow y w y  
poczym ek.

Paryż. 31 'ipca. (P \T .)  W czoraj o- 
biegata w iadom ość o nagleni pogorszę 
nfu się stanu zdrow ia Brianda. O ka­
zuje się, że po pow rocie z Londynu do 
s ta ł on ataku astm y. Lekarze zalecili 
mu kilkutygodniow y odpoczynek na 
wsi.

Z tego powodu Briand nie by ł wczo 
raj obecny na posiedzeniu R ady mini­
strów  w  pałacu Elizejskim, co dało po 
w ód do alarm ujących wiadom ości o 
.stan.e jego zdrow ia. W iadom ości te są 
przesadzone 1 w edle opinji lekarzy 
zarow ie B rianda nie daje powodu do 
niepokoju.

Paryż. 31 ipca . (PAT.) Briand, acz1 
kolwiek wyjechał do Cocherelie, to jed 
nak będzie w  dalszym ciągu kierował 

(sprawami sw ego ministerstwa

Giuaziądz, 31 lipca. (PAT.). W czoraj 
odbyło się w  sądzie grodzkim zebranie 
w ierzycieli P . P . G. Nadzór sądow y 
zdał spraw ę ze sw ych czynności i sta­
nu przedsiębiostw a. Poczynione zosta­
ły  w szystk ie kroki przygotow aw cze 
do sanacji przedsiębiorstw a.

W szyscy  pow ażni w ierzyciele, szcze 
golnie łódzcy p rzez usta sw ego pełno­
mocnika adw okata K urowskiego w ypo  
wiedzieli się za utrzym aniem  nadzoru 
i przeciw  ogłoszeniu upadłości. Do są-

Berlin. 31 lipca. (PAT.) Bank R zeszy  
podw yższył z dniem I sierpnia stopę 
dyskontową z 10 na 15%, zaś lombar­
dową z 15 na 20%.

Berlin. 31 lip^a. (PAT.) Gabinet Rze­
szy  obradow ał dziś bez przerw y . W ed 
ług kom unikatu biura Conti, w p ierw ­
szym  rzędzlofphodziło o załatw ienie 
k w esty j p o z n a ją c y c h  w  zw iązku z 
reaktyw ow aniem  w olnycn obrotów  
bankow ych

RZAD RZESZY PRZEJMUJE AKCJE 
DRESPNFR-BANKU.

Berlin. 31 lipca. (FAT.) W  ram ach 
akcji pom ocy dla wielkich mstyitucyj 
•bankowych w ' Niemczech, zam ierza 
rząd R zeszy p rzejąć na siebie udział 
w wielkim banKu niem. Dresdne'*-flank 
o którym  to banku k rąży ły  ostatnio

Berlin, 31 iijoca. (PAT.). Niezwykle 
silne echo w  całej prasie dem okratycz 
nej w yw oła ł fakt, że urząd prasow y 
rządu po raz p ierw szy  od w ydania 
dekretu prez. Hindenburga o zw alcza­
niu w ykroczeń politycznych, zmusił 
w ydaw nictw o popularne „Berliner Zei 
tung ara M ittag'1 do zam ieszczenia od 
powdedzi m inistra spraw' zagranicznych 
na artykuł guspodarczy dziennika, w

du w płynęły  dwa now e w nioski o roz­
szerzenie nadzoru.

Izba zażaleń sądu okr. w G ru d zią ­
dzu odrzuciła zażalenie aiesztow anych  
dyrektorów  P. P . G. przeciw ko osa­
dzeniu ich w  areszcie śledczym.

Śledztw o w  spraw ie Halperinów 
prow adzi sędzia do spraw' szczególnej 
wragi Salberg, k tóry  w  tym  oeiu zo­
stał w ydelegow any do Grudziądza. 
O brony aresztow anych  podiął się adw. 
E ttinger z W arszaw y.

niepokojące pogłoski. Ilość akcyj u- 
przywilejowany-ch. k tóre rząd R zeszy 
ma przejąć, dochodzić ma do 200 wzgl. 
300 milionów m arek.

D,ziś w ydane zostało rozporządzenie 
rządu R zeszy, rozszerzające gw aran ­
cje rządu w obec D arm staater- und Na 
tionalbanku, na zooow iązania w ekslo­
w i  i gw arancyjne banku naw et w w y  
padku, gdy nie chodzi o w łasne jego 
akcepty.

REDUKCJA PŁAC W PRZEMYŚLE.

Berlin. 31 lipca. (PAT.j1 M iędzy zw ią 
zikiem pracodaw ców  a zw iązkam i za- 
w oaow em i urzędników  północno-za­
chodniego rew iru  przem ysłow ego, zo­
sta ła  zaw arta  now a um ow a taryfow a, 
przew idująca 6 w zgledm e 8 procent re 
dukoji p lac  przy  pełnej pracy.

spraw ie polityki zagranicznej rządu 
Briininga.

A rtykułow i „B. Z. am. M ittag” przy 
pisują wielkie znaczenie, poniew aż ma 
on być w yrazem  poglądów sfer gospo 
darczycb opow iadających się ze wespół 
pracą z Francją. W spom niany artykuł 
,.B. Z. am M ittag“ w ystępow ał prze­
ciw ko rozpow szechnianej przez rząd 
niemiecki tezie, że uzdrow ienie gospo­

darcze Niemiec oparte musi być  na 
program ie t. zw . sam opom ocy narodo­
w ej.

P rzeciw staw iając  się temu poglądo­
wi, dziennik aowodzi, że nie może być 
m ow y o odbuaow ie Niemiec o w łas­
nych siłach i bez kredytów  długoter­
m inow ych z zagranicy. Pogląd ten po • 
dzielił M ac Donald kiedy w  sw ej mo­
wie bankietow ej ośw iadczył, żę kar- 
dynalnem  zagadnieniem  chwili obecnej 
jest porozum ienie niemiecko - francu­
skie. Istotnie — podkreśla? dziennik — 
bez kredytu  z Francji Niemcy kredytu 
nie •uzyskają, a bez kredytu  trudno w v  
obrazić sobie odbudowę Niemiec. W y­
starczyłoby , aby rząd niem. zw rócił 
się do milionowej rzeszy  najszerszych 
m as społeczeństw a, k tóre  niecierpliwie 
oczekuje zaproszenia m inistrów  fran­
cuskich do Berlina.

W  sprostow aniu u rząa prasow y rzą­
du R zeszy  protestuje przeciw ko rozpo- 
w szectinianiu pogłosek, iż jedyna prze 
szkodą w  uzyskaniu k redy tów  długo­
term inow ych jest polityka prestiżu rzą 
du niemieckiego w obec Francji. Poli­
tyka rządu R zeszy  — z naciskiem  pod 
kreśia sprostow anie — w ychodzi z za 
łożenia, że uzyskanie pożyczki zagra­
nicznej w  obecnej chwili jest bezw a­
runkow o niemożliwe. Banki zagranicz 
ne, i to m etylko francuskie, domagają 
się przy  udzielaniu pożyczki od rządów  
swoich, gw arancji państw ow ej, którei 
odnośne rządy, zarów no francuski, jak 
angielski i am erykański, żadną miars 
udzielić nie chcą.

CO MÓWI MAC DONALD W IZBIE 
GMIN O SW EJ WIZYCIE W BERLI­

NIE.
Londyn. 31 lipoa. (PAT.) Na życze­

nie jednego z członków  izby  Gmin, 
aby Muc Donald złożył ośw iadczenie 
w spraw ie ostatniej w izy ty  ministrów' 
angielskich w Berlinie, M ac Donald 
odpowiedział, że Izba pow inna pam ię­
tać o tern, że w izy ta  ta  by ła, poprostu 
oddaniem w izy ty , k tó rą  złożyli mini­
strow ie niem ieccy w , Londynie w  dn. 
4—9 lipca b. r. Skorzystano  i z okazji, 
aby poprow adzić w  dalszym  Ciągu ro­
zm ow y rozpoczęte w  C heauers i roz­
w aża ć sytuację finansowy w Niem­
czech w  zw iązku z dziełem , dokona- 
nem przez konferencję londyńską.

W ynieśliśm y z tych rozm ów  — mó­
wi prem ier — przekonanie, że zaprepo 
now ana przez konterencię akcja zapo­
biegnie doraźnie trudnościom  finanso­
w ym  Niemiec. R ozw ażaliśm y rów nież 
w  Berlinie inne w ażne kw estje  in tere­
sujące oba kraje, iak n .p . spraw ę roz­
brojenia, i konw encji genew skiej w 
spraw ie godzin pracy w  kopalniach,

W końcu prenijer M ac Donald pod 
kreślił n iezw ykłą  serdeczność, z jaką 
przyjm ow ał go w Berlina; zarów no 
rząd, jak p rasa  i publiczność.

„ZACZYNAMY DD P RUS".

Berlin. 31 lipca. (PAT.) P rzyw ódca 
niemieckiej palfji ludowej poseł Dink- 
sley konferow ał w e w to iek  w  Noryn- 
berdze z H ittlcrem . O m aw iana miała 
b yć  sytuacja polityczna w  zwigzku z 
plebiscytem  pruskim

Organ Śtahlhclmu w yraża  przeko­
nanie, że p lebiscyt p m sk 1 zakończy się 
sukcesem . Stahlhelm nie prosił -komu­
nistów o pomoc. Cncem y, ośw iadcza 
dziennik, przekształcić  państw o w  du­
chu w ojskow ym  i zaczynam y od P rus.

KATASTROFA Hv DPOPLANU
f r a n c u s k i e g o .

(Telefonem oa naszego korespondenta,.
Warszawa, 31 lipca. (G)„ Z  P aryża  

donoszą: W  okolicy M a-ny odbyw ały 
się próbne loty hydroplanu, k tó ry  sta ­
nowi dumę inżynierów  francuskich, a 
k+óry p rzeznaczony był do udziału w 
zaw odach o puhar Schneidera.

Z nieznanej dotychczas przyczyny 
anarat pędzący z szybkością 500 km 
na godzina runął nagle w  wodę. Przy­
była  natychmiast na miejsce motorów- 
iu  w y d o b y ła  hłż tvttoa zw łok i epiata.

Dii P . T . P re n u m e rato ró w !
Do numeru 207 dołączyliśmy czeki P. K. O., za 

pomocą których upraszamy o nadesłanie na nasze konto 
NJr. 150.660 prenumeraty za miesiąc sierpień Prenumeratę 
można nadsyłać także przekazem pieniężnym.

Prerumerata miesięczna wynosi wraz z przesyłką po­
cztową lub dostawą do domu 6  g l »  l O

, 0  ile kwota należna za powyższą prenumeratę nie 
wpłynie do nas do ł O - g o  s ie r p n ia  w  d n iu  t y m  w s t r z y -  
m a m y  d a i s i ą  w y s y ł k ą  n u m e r u .

fcnglja nie meże zrezygnować 
z  p c . o c f F  ancii.

DYREKTOR BANKU ANGIELSKIEGO PRZYBYŁ ZNÓW DO PARYŻA.

Londyn. 31 lipca. (PAT.) D yrektor 
Banku Angielskiego K indersley odje­
chał dziś rano do P ary ża . 'P raw dopo­
dobnie w znow i on rokow ania z Ban­
kiem Francuskim .

Okazuje się obecnie, że  rokowania 
francusko-angielskie przed kilku dnia­
mi uległy zawieszeniu wobec pewnej 
różnicy zdań, która powstała między 
angielskim ministrem finansów Snow- 
denem i Montagu Normanem, dyrekto­
rem Banku Angielskiego.

Ten ositatni jest zwolennikiem p rz y ­

jęcia pom ocy Banku francuskiego, 
podczas gdy m .nisier Snow den w o 'a ł- 
by  się obejść bez kredytu  francuskiego 
i urządzić się w  ten sposób, aby  fi­
nanse Anglji potrafiiy  bez pom ocy 
Francji w ybrnąć  z tej sytuacji, w  k tó ­
rej się obecnie znajdują.

Pomoc Francji okazuje się jednak 
coraz bardziej pożądaną a rokowania 
zostana prawdopodobnie w  jak naj­
krótszym czasie wznowione i dopro­
wadzone do pożądanego skutku.

Podw yżka s tm y  dysk. w Niemczech.

Niemieckie sfery gospodarcze 
nawofuia uo porozumienia z Francja.
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Porozum ienie z  Francją s M s k ą .
Benin, 31 lipca. (PAT) W  ostatnich 

dniach p rasa  berlińska z zaniepokoje­
niem pisze o rzekom ych p rzygo tow y­
wanych w iększych zm ianach w  litew- 
SKiej polityce zagranicznej.

Niedawno w  miejscowości kąpielo­
w e1 Połąga, w  której bawit premjer 
i nbelis z innymi członkami rządu li­
tewskiego, zjechali sie przedstawiciele 
dyplomacji litewskiej i czołowi polity­
cy litewscy. Rozmowy politycze to­
czyć się miały głównie nad sprawą 
Stosunku Litwy do Niemiec.

Ostatnie w ypadki w  Niemczech oce 
niane są tia Litw ie pesym istycznie; 
przyczym a się zaś do tego sytuacja

gospodarcza Litw y, w yw ołana  k ry ­
zysem  w Niemczech. Mianowicie po 
raz p ierw szy  od szeregu lat bilans 
handlow y L itw y w czerw cu by ł b ier­
ny. Koła litew skie przypisują to ogra­
niczanem u eksportow i do Niemiec.

W ypadki polityczne w  Europie za­
chodniej w y tw o rzy ć  m iały silny prąd 
w  kierunku nowej orjentacji polityki 
zagranicznej L itw y.

Nowy ten kurs zmierzać ma do
porozumienia z Francją, a tem- 

samem z Polską.

Sytuacja jest tak dalece niewyjaśnio 
na, że naw et tak drobne spraw y, jak

uregulow anie m ałego ruchu graniczne 
go m iędzy Litw ą a Niemcami nie mo­
gły  być załatw ione.

Krąży w ersia, że poseł litew ski w  
B eninie S .dikauskas m a być przenie­
siony na placów kę londyńską, zaś je­
go stanow isko objąć m a dr. Szaulis. 
Z faktu tego prasa niem iecka w ysnu­
w a w niosek że Litwa pragnie prze­
nieść swą aktywną politykę zagrani­
czną do P ary ża  1 Londynu, i tam szu­
kać bliższych kontaktów zagranicz­
nych.

Dzienniki niemieckie liczą na to, źe 
prezydent L itw y Sm etana i prem jer 
Ttibelis na te n T zw rot nie zgodzą się.

WOJEWODA SLa SKI U MIN.
PIER\CK?EGO.

' l e l e f o n e m  oa  o m e g o  korespon d en ta ) .
Warszawa, 31 lipca. (F). Dziś zrana 

Przybył do W arszaw y  w ojew oda ślą­
ski dr. G rażyński i w godzinach przed 
Południowych p rzy ję ty  był przez mi­
nistra P ierackiego. Tem atem  konfe­
rencji by ły  aktualne sp raw y woiew ódz 
tw a śląskiego.

PRZtPUSTKI ZAGRANICZNE 
NA CZAS ŻNIW.

n p l e f o n t m  n-j n a s z e g o  k o res p o n d en ta ) .

Warszawa, 31 lipca. (B). Z W ilna 
donoszą, że na odcinku granicznym  
D od  iow o odbjda się polsko -  sowiec 
ka konferencja graniczna w spraw ie 
mm ego ruchu granicznego. Na zasa­
d z a  obustronnego porozumienia 
uchwalono w ydać przepustki na robo- 
iy rolne w  czasie od ] do 15 sierpnia 
bież. roku.

k o m is a r z  r z ą d o w y  w  s t r y j -
SKIEJ KASIE CHORYCH

Stryj, 31 hpca. (PAT.). O kręgow y 
Urząd Ubezpieczeń w e Lw ow ie roz­
w iązał zarząd tutejszej Kosy Chorych 
' zam ianow ał kom isarzem  Kazimierza 
Horskiego dotychczasow ego kom isarza 
organizacyjnego na okręg Skole -  Do- 

Komisarz Horski objął z dniem 
dzisiejszym urzędow anie.

Bindyts napadli w biały dzień

Borysław . 31 'ipca. (PAT.) W  dniu ! 
dzisiejszym  dokonano niezw ykle śmia- !■ 
lego napadu rabunkow ego na spółkę ! 
z ogr. odp. „Bank Ludow y11 w  B o ry ­
sławiu, p rzy ul. płk. Bobrowskiego.

Mianowicie o godz. 14, trzej uzbro­
jeni w  rew olw ery  bandyci w targnęli 
do lokalu tego panku, m ieszczącego

się w  bnd jn k u  urzędu pocztow ego na 
W olance.

Bandyci po obezw ładnieniu urzędni­
ka Panku EleTSchdorfera i w oźnego 
Bieiberga, zrabow ali z k asy  755 zł. go 
tówką, oraz portfel w eksli po ży czk o ­
wych na przeszło  20 tysięcy  zl. P o­
ścig za spraw cam i raounku na razie 
jest bez rezultatu

Śl i c z n i e  w  s ł o r i c u  
t o p a l o n ą  s k ó r ę  d a j e

Lwów. 31 lipca. W ieczorem  dnia 30 
b. m. w  Stanisław ow ie grupa kem uni- ! 
stów, złażona z około 30 osób, urządzi ; 
ła dem onstrację przy  ul. Sapieżyń- 
skiej w  pobliżiu koszar 6 p. ułanów, 
w znosząc oUtrzyKi an typaństw ow e i 
zachow ując się prow okacyjnie wzglę­
dem żołnierzy.

Gdy kilkunastu ułanów  w ypadło z 
bram y, chcąc sam orzutnie rozpędzić

antypaustw ow oów , ci rzucili się do u- 
cieczki, zachow ując się jednak nadal 
prow okacyjnie, a naw et oddając w 
stronę ułanów  dw a strza ły .

Podekscytow ani teni ulani wzmogli 
pościg i dopadłszy Jcomumstów, kilku 
z nich lekko poturbow ali, dw unastu 
zaś schw ytali i oddali w ręce policji, 
w raz z czerw onym  sztandarem .

Sięga pc iaury prof, Piccarda.
Rumuński nżyrnur projektuje lot w  itralojterę,

W
(Telefonem od naszepo korespondenta).

'^ a r s z a ^ a ,  31 lipca. (B) Dnia 1 sier 
pnia b. r. rozpoczynają się w  K rako­
wie obrady rm ędzynarodow ego kon­
g resu  esDeranty stów , k tóre  p o t r w a j  
Przez ca ły  tydzień.

Z okazji kongresu o tw arty  zostanie 
na U niw ersytecie Jagiehońskhn w y ż ­
szy kurs esperancki. W yk łady  obejmą 
Profesorowie w yższych  uczelni.

bron ka telegraficzna.
(Telefonem.)

W arszawa, 31 lipca.
Konferencja min. Pierackiego z wi- 

ceniinistrem Czapskim. Dziś w  godzi­
nach Popołudniowych min. P ieracki w 
zastępstw je prem jera P ry sto ra  odbył 
konierencię z w icem inistrem  komunika 

luż- Czapskim, k tóry  jak w iadomo 
wobec wyjazdu min. Kiihna na urlop

n' fenkcje kierow nika m inister­
stw a. (B).

V) icemin. Doleżal na urlopie. Podse-
1 a iu Stanu w  m inisterstw ie przem y 

siu 1 1 andlu dr. Doleżal rozpoczyna 1 
s-erpnia Parotygodniow y urlop w ypo­
czynkow y. t unkcje wicemin. Doleżala 
ebejmu, e zastępczo wicemin. Kożueho- 
wski, zastęprjąCy rów nocześnie nie­
obecnego z  powodu chorobv min. Za­
rzyckiego. (B).

Czerniowce, 31 lipca. (FAT) P rasa 
donosi, że inż. Belciti złożył podani; 
do departam entu lotnictw a z prośba 
o sfinansow anie jego projektu wzlotu 
do sira tosfery  na balonie jego w łasnej 
konstrukcji. Badania fachow e w yka­

zały , że projekt inż. Belciu nadaje się 
do rozpatrzenia.

Należy zaznaczyć, że inż. Belciu 
projektuje w ziot na w ysokość 80.00') 
m etrów .
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Wicemin. KorsaK wygłosi dzś i  
referat o sam orządzie.

W arszaw a, 3! lipca. (G) Zaintereso­
wanie w szystk ich  kół fachow ych lo t­
niczych skupia się obecnie na trzech 
olbrzym ich raidach pow ietrznych.

P ierw szy  raid to

lot mis Amy Johnson,
która, jau w iadom o, leci z Londynu do 
Tokio. Lot jej odbyw a się dotychczas 
pomyślnie. W edług nadeszłych depesz 
w ylądow ała ona dziś rano w  Omsku 
na Syberii. W obec tego ma ona "H 
sobą już połow ę drogi do Japonji. 
Druga połowa jest o w iele trudniej­
sza, prow adzi bowiem nad sybiryj- 
skiemi tundram i, gdzie bardzo trudno 
o dogodne miejsce do lądowania. 

Drugi wielki lot, to

lot Bergmana i polando,

którzy, jak " 'c ze ra j donosiliśmy, w y ­
startow ali z Nowego Jorku  ; w v M n -

I T e l e f o n s m  o d  n a s ? e g o  k o r e s m m d i m a  <

w ali w Konstantynopolu w  dniu w czc 
rajszym . P rzebyli oni olbrzym ią p rz e ­
strzeń 8.41,1 km w czasie 49 godz. 5 
min. bez lądow ania.

T rzeci w reszcie najw iększy z ra- 
Slów dokonyw ają lotnicy

(T e lę im  trn od - H w r U  i' ;<ri lal.

W arszawa, 31 lipca. (B) Jutro  t. j.
1 sierpnia odbędzie się, jak już dono­
siliśmy, plenarne posiedzenie klubu 
parlam entarnego BBW R. Obradom 
przew odniczyć będzie prezes Sław ek 
Na posiedzeniu tern mają być omówią 
ne sp raw y gospodarcze; pozutem 
kluo przeprow adzić ma dyskusję na 
temat zagadnień sam orządow ych.

W  czasie tej dyskusji zabierze glos 
w icem inister Spraw  W ew nętrznych  p 
Korsak, k tóry  w ygłosić ma obszerny 
referat w  spraw ie sam orządu.

Oprócz klubu BBWR, obradow ać 
ma jutro rów nież klub parlam entarny 
Stronnictw a Ludowego, oraz p rezy  
djum S tronnictw a Narodowego.

D w a  skasow ane u rz ę d y .
(Telefuneip od n is/ego  km psoondenta).

W arszawa, 3i lipca. (B) Mocą roz­
porządzenia M inisterstw a Skarbu z 23 
czerw ca b. r.

zniesiony został Urząd skarbowy 
akcyz 1 monopoli państwowych  

w Lucku.
Agendy tego urzędu przejął częścio 

wo U rząd skarbow y w  Kowlu, czę­
ściowo U rząd skarbow y w  Równem 

Na podstaw ie rozporządzenia Mini­
sterstw a Reform dolnych

skasowana została siedziba po­
w iatowego Urzędu ziemskiego 

w Jaśle.
O bszar pow iatów  jasielskiego i gor­

lickiego należeć będzie do w łaściw ego 
pow iatow ego U rzędu ziemskiego w  
Nowym Sączu.

Ku w e -opłaty k o n s u la rn e .
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a. 31 lipca. <B). Na podsta­
wie wspólnego rozporządzenia mini­
strów : sp iaw  zagranicz., skarbu, p rze­
m ysłu i handlu, spraw  w ew n., sp riw ie  
diiwośei, oraz pracy  i opieki społecz­
nej zostały  z dn.em 1 sierpnia r. b. 
zmienione niektóre pozycje no'skiej ta 
ryfy opłat konsularnych.

Za przeprow adzenie likwidacji spad­
ku przy  udziale konsula pobierać bę­
dzie konsulat 8 % od sum y p rzy p ad a ­
jącej spadkobiercy po odliczeniu w ydat 
ków rzeczyw istych  oraz opłat. Za w y 
staw ienie i przedłużenie paszportu na 
okres dw óch lat pobierać będą konsu 
laty  120 zl.; na okres do jednego roku 
80 zl.; na okres do sześciu miesięcy 
60 zł.; za zmianę lub uzupełnienie pa­
szportu 30 zł., za legalizację dokumen 
tów 30 zł.

Herndon i Pangborn, którzy po­
stanowili sobie za zadanie pobić 
8-dniowy rekord w locie dokoła 

świata,

ustalony niedawno przez lotników Po 
sta  i G aty ‘ego. Jak wiadom o już z de­
pesz w czorajszych, lądowali oni wczo 
raj rano w  C reydon pod Londynem , 
skąd odlecieli zaraz do Berlina, a 
stam tad o godz. 22.15 dalej do Mo­
skw y. W  Moskwie w ylądow ali dziś 
rano.

( i  e l e r S E . n l  • o d  m s m u l o  k m  e s n o - j  J e n u i .

W arszawa, 31 lipca. (3) M inister­
stw o Spraw  W ew nętrznych  zaw iada­
mia, że M. S. W ojsk, zaliczyło ucze­
stnikom 6-tygodniow ych kursów  in­
struktorów  Przysposobienia W ojsko­
w ego term iny w spom nianych kursów 
na poczet ćw iczeń wm.iskowych.

Z tych w zględów  rodzinom w ym ie­
nionych osób na czas trw an ia  kursu 
w  w ypadkach przew idzianych w ustc 
wie z 22 m arca 1923 o zasiłkach dla 
rodzin osóo pow ołanych na ćwiczenia 
wrojskowe przysługuje praw o do za- 
s5łku
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Tajemnicza potęga bryty,skietio wywiadu.
Imperium B rytyjskie jest potęga. 

Niema takiego zakątka na kuli ziem­
skiej, gdzieby rząd Jego Królewskiej 
Mości nie posiadał sw ego p rzedstaw i­
ciela Ale poza dyplom atam i „zew nę­
trznym i" posiada W ielka B rytania 
sw ych reprezentantów  w e.vnętrz- 
nych", k tórzy  stanow ią oko i ucho 
Londynu, W  żadnym  kraju służba wy 
w iadow cza nie jest postaw iona na tak 
w ysokim  poziomie, jak By Anglii. W  
żadnem  państw ie i przy  żadnym  rzą­
dzie nie umiano sobie yzyclio\vać tak 
wielkich kadr doskonałe obeznanych 
ze sw em  „rzem iosłem 11 ludzi, jak w  
W ielkiej b ry tan ji. A nie naieży zapo­
minać, że służba w  lntelligence Seiwi 
ce w ym aga n-retjiko wielKiej umieję­
tności konspiracyjnej i bezw zględnej 
edw agi, lecz również pow ażnego przy 
gotow ania i solidnej wiedzy.

A jednak ludzie garną się do korpu 
su wyw iadow ców ' Jego Królewskiej 
Mości. Co ich do tego popycha? Na- 
pewno nic w 'ysokie gaże Lakkolwiek 
i to  stanow i w  pow ażnym  stopniu o 
napływ ie do lntelligence o e n ic e  ty ­
sięcy ludzi z w yższem  i technicznem  
w ykształceniem ), ile raczej ży łka a- 
w anturnicza. pociąg do walki z niebez 
pieczeństw em , do kroczenia nad prze 
paścia pom iędzy życiem  a śmiercią.

Jest to organizacja o najbardziej roz 
gałęzionej sieci agentów'. Podlega ni­
by różnym  m inisterstw om , ale w łaści 
wie rządzi się sam a bez żadnej kontro 
li. Kto stoi na czele służby w y w ia ­
dow czej W ielkiej B ry tan ji?  Tego nie 
w ie nikt i napew no nie dowie się. T a­
jemnicza ręka kieruje ow ym  na'potę- 
■zniejszym aparatem  w yw iadow czym , 
który, w edług opinii fachowców', zna­
cznie prześciga w szystk ie  znane świa 
tu  centrale w yw iadow czo-szpiegow '- 
skie z sow ieckcm  GPU. na czele. A ■ 
gentów  sw'yeh posiada lntelligence 
S e m c e  w e w szystk ich  gałęziach ad­
m inistracji państw ow ej. O potędze li­
czebnej „korpusu szpiegów " św iadczy 
fakt, że sam a tylko „specjalna sekcja" 
w yw iadu, przydzielona do m inister­
stw a w ejny, liczyła w  1918 r. 6.u00 o- 
ficerów. Znaczne oddziały w yw iadów  
ców przydzielone są do m inisterstw a 
m arynarki, lotnictwa, urzędu kolonial­
nego, a naw et do handlowego Board 
of T rade. Najbardziej jednak rozgałę­
zioną sieć w yw iadow czą posiada mi­
nisterstw o spraw  zagranicznych (Fo- 
reign Office) i to niezależnie od tego, 
czy  tekę m inisterialną piastm e liberal­
ny radykał Lloyd George, czy koinser 
w a ty s ta  Chamberlain, czy też socjali­
s ta  M ac Donald.

lntelligence Service nie zna p rzy ja ­
ciół ani sojuszników, nie uznaje cza­
sów' pokoiu i paktów przyjaźni. W szei 
ki teren  jest d!a w yw iadu b ry ty jsk ie­
go terenem  stałej i nieustannej pracy. 
W szędzie czujne „oko i ucho Londy­
nu ‘ jest w  pogotowiu Głośne p rzy ­
gody powojennych przedstaw icieli ln- 
telhgence Service u trw aliły  zasłużoną 
sław ę tajem niczych wysłanników ' Lon 
.dynu. Któż nic słyszał np. o pulkowni 
ku Law rence. legendarnym  i tajem ni­
czym  organizatorze Arabji?

W  19?2 roku w ybucha pow stanie 
riffenów V  M aroku. W  sztabie su łta­
na Abd-el-Kriina natychm iast znajduje 
się „doradca dyplom atyczny kapitan 
Gordon Ganning, Cóż z tego, że po­
w stanie skierow  me jest przeciw  Fran 
cji, a Francja jest sojuszniczką W iel 
kiej B ry tan ji?  lntelligence Service nic 
zna przyjaciół i sprzym ierzeńców , 
w szyscy  są dla w yw iadu angielskiego 
niebezpiecznym i konkurentam i. Kapi­
tan Canning odegrał niem ałą rolę w  o- 
poprze pow stańczych m aro lańczykow . 
A czyż w  sercu Francji, w  P aryżu

nie zd em ask o w an e  p rzed  dw om a la ty  
szp iegów  angielsk ich  ?

Czyż nie jest publiczną tajemnicą, 
że zarów nc w- sztabie m arszałków  
chińskich Czang-Tso-Lin i W u-Pei-Fti, 
jak i w' sztabach szanghajskich i kan- 
tońskich rew olucjonistów  zasiadali a- 
genci lntelligence Seiwice?

Specjalny rozdział w  praes angiel­
skiego wwwiadu stanow i Rosja so­
w iecka. Pow szechnie znane są głośne 
w yczyny  antysow ieckie szeiegu  oso­
bistości z IntelTgence S e m c e , z po­
m iędzy których w yróżnia sie P aw eł 
Dakes, niegdyś organizator służby 
w 'ywiadowczpj na terenie Sow ietów , 
obecnie pow ieściopisarz i zięć miljone 
ra V anderbi!dta; o rganizator .b ia łeg o 1 
ruchu antyboiszew ickiego m ajer Lock 
hardt, płk Boyce, kapitanow ie Ally i 
Mills i ca ły  szereg  innych. Istnym  je-, 
dnak m istrzem  wryw iadu był Sidney 
George Reilly Reilly działał w  Rosji 
Sowieckiej a iego działalność i śmierć 
przeszły  praw ie do legendy, k tóra  la­
tacza  najw iększycii asów w yw iadu 
angielskiego. R Z.

Huragan zniszczył 100 tys. drzew .
Wilno, 3i lipca (PAT) P rasa  litew ­

ska podaje, że przed kilku dniami w' 
pow iecie szawełskim  srożyła  się silna 
burza, k tóra  poczyniła zw łaszcza w' 
lasach znaczne szkody.

W  gospodarstw ie leśnem w  P od­
grodziu w icher w jia ip a t około 8.000 
drzew  średniej wielkości.

W  parę dni później w okolicy Birż 
rów nież szalała silna burza, k tóra  spo 
w odow ała znaczne s tra ty  w lasach 
Ogółem wicher połam ał tam zgorą

100.000 drzewu S tra ty  poczynione 
przez burzę sięgają 700.000 litów.

ULICE WILNA POD WODA-
Wilno, 31 lipca. (PAT) W czoiaj w  

godzinach popołudniow ych przeszła 
nad m iastem  burza, połączoną z pio­
łunam i i w ielką ulewą. Niżej położone 
ulice zostały  zalane w odą. Ruch na 
mch został całkow icie w strzym any. 
W IciIku miejscach wrzy\vano straż  po 
żarna. P iorun zabił 7 -letniego chłopca

Nowy gatunek wódki monoooiowtij.
Będzie (o wódka tańsza i słabsza.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a. 31 lipca. (b) W  bieżą­
cym  tygodniu ukaże się w  sprzedaży 
memopoJowm w ódka czysta  o mocy 
35 prc. W ódka ta  o niskiej mocy i ni­
skiej cenie ma w ypełnić lukę w  w y ­
robach monopolu spiry tusow egc. k tó ­
re posiadały  dotychczas tylko w ysoki 
procent alkoholu.

S łabsza w ódka m onopolowa prze­

znaczona jest p izedew szystk iem  'dla 
dzielnic zachodnich, gdzie dzięki w ie­
loletniemu przyzw yczajeniu  poszuki­
w ana jest w ódka słaba, aby można 
było  zam iast p rzekąską — popijać ją 
piwem (?) P ozatem  monoool sp iry ­
tusow y, w ypuszczając w odke o m ccy 
35 prc., pragnie dać szerokim masom 
trunek słapszy  da tych, k tr rz y  nie

P ro f. dr. franc. Iles‘ f .
(W sześćdziesiątą rocznicę urodzin).

(Dokończenie.)

P rogram  życiow y proi. Ilesicia nie 
obejm ował jednak tylko Jugosław ię, 
ale całą Słow iańszczyznę. Z inrtych na 
rodów' słow iańskich najbliższą m a by ­
ła zaw sze P o lska; w  swryoh rozw aża­
niach uznał ją za najw'ażnie.isze, po 
sw ej ojczyźnie, ogniwo w łańcuchu 
spraw' słow iańskich, to też postanow ił 
dołożyć wszelkich starań  by zbliżyć 
sw ych rodaków  do Polsku O beznany 
dobrze z naszą historja i literaturą, 
oraz w ładając nieźle językiem  polskim, 
rozpoczął Ilesić system atycznie obież 
dżać naszą ojczyznę, by ją dokładnie 
poznać. W  ciągu ostatniego dziesięcio­
lecia by ł kdkanaście razy  w naszym  
kraju, zw iedzając za każdym  .razem 
.inną jego polać. W  sw ych podróżach 
nie ogranicza się nasz przyjaciel jugo­
słow iański do oglądnięcia w iększych 
!m iast, lecz zajeżdża do m iasteczek i 
zapadłych  nieraz w iosek. W stępuje do 
iw orów  i chat odw iedza plebanie i 

jklasztory, przysłuchuje się lekcjom w 
'szkole i sam  często odpytuje uczniów, 
nic w  Polsce nie jest mu obm ętnam  i 
mało znanesm Dzięki systematyczności 
v tz w e d z w m ij& a m łw r a l .  itariftJBp*-

skę tak  dokładnie jak n ik t inny z  jego 
rodaków', a nie rozminę się z praw dą, 
jeśli pow iem , że m ało kto z nas. P o la ­
ków, zna naszą ojczyznę tak dokład­
nie, jak ią poznał -Ilesić W e Lw ow ie 
by ł nasz przyjaciel z  Zagrzebia nieje­
dnokrotnie, ma też w  grodzie naszym  
liczny-ch znajomych.

Ilesić dzieli się gorliw ie rezultatam i 
sw'ych spostrzeżeń z rodakam i. Nie 
sposób tu  wym ienić w szystk iego, co 
w 'yszł-0 z pod jego pióra a dotyczyło 
Polski. Zestaw ienie artyku łów  nauko­
w ych i publicystycznych, spraw ozdań, 
recenzyj i notatek  jego z tego zakresu  
objęłoby kilkaset pczycy-i, a dość ich 
niemal codziennie w zrasta .
P rofesor llesic nie ograniczył się do 

osobistych podróży po Polsce o raz  do 
p racy  naukowej i informacyjnej, ale 
stara  się usilnie, b y  rów nież jego roda 
cy  poznaw ali nas„ą ojczyznę. Jego sta 
ranieni doszedł do skutku szereg  w y­
cieczek jugosłow iańskich do Polski, 
niektóre p rzybyw ały  ,naw'et pod osobi 
stem  kierów nictw em  profesora. On 
służył za  przew odnika w ycieczkom  So 
kołów  jugosłowiańskich, pod iego nad­
zorem  przy jeżdżały  w ycieczki na P o ­
w szechną W ystaw ę K rajow ą w  Ftrzna 
nim, on organizow ał w  P olsce koncer­
ty chóru lublańskiego „Glasbena M ati- 
ca" i t. d.

A k tóż jest opiekunem i przew odm -
Wsffl. P o k k ó w  .jjgssigaifeif&ssb do

I Zagrzebia czy Lubiany, jeśli nie prof.- 
ilesić! O n zorganizow ał -przed la ty  To 
w arzystw o  P rzy jació ł Polski w  Za­
grzebiu, był inicjatorem  i organizato­
rem  szeiegu  im prez a rty stycznych  i 
naukow ych, odczytów ', w ystaw ', kon­
certów , uroczystości narodow ych :,t. d. 
Poznał go p raw ie  każdy Polak  zw ie­
dzający  zachodnie oołacie Jugoslaw ji, 
bardzo zaś w ielu doznało z jego s tro ­
ny szeregu informacyj,,' grzeczności lub 
Wprost pom ocy. Z w ielką przyjem no­
ścią wspom inam  chwile spędzone z 
czcigodnym jubilatem w Jugosław ii, 
jego odw iedziny u mnie podczas mej 
kuracii w  KraDińskich PopLcach, lub 
przepiękną w ycieczkę odby tą  -wspól­
nie dokoła brzegów  uroczego jeziora 
Bied -drzemiącego t stóp w yniosłego, 
groźnego Triglaw u.

Dzięki niezm ordow anej a celowej, 
długoletniej p racy  pro lesora  Ilesicia 
granice, przynajm niej kulturalne, mię­
dzy Jugosław-ją a Polską coraz b a r­
dziej zacierają się, bardzo  wielu na­
szych rodaków  zai-nte-esowało sięf Ju 
gosław ją i poznało  ją  dzięki Ilesiciow - 
i o d w ro tn e , w ielu Jugosłow ian dzięki 
niemu poznało Polskę Niejedna m yśl 
rzucona przez niego sta ła  się podnietą 
dla pisarza, badacza naukow ego czy 
a rty s ty  polskiego i jugosłow iańskiego.

Na tem kończę pooiezny obraz dzia 
łajoo&ź jwtoie-sara IIesjs& sasapsi

mogą konsumow-ać wódki o pełnej 
m ocy.

SrraiK włosKi u/ Pacykowie.
(T elefonem )
Stanisławów, 31 lipca.

30 b, m robotnicy iirm y drzew nej 
„Zakłady P rzem ysłu  D rzew nego w Pa 
cykow ie" pow. doLniańskiego, rozpo­
częli t. zw. strajk  w ioski. obniżając o 
50 proc. w ydatność sw ej p racy  w za­
kładach. P rzy czy n ą  strajku było , że 
firma zalega z w y p ła tą  zarobków  ro­
botniczych za czerwiec i lipiec. Firm a 
w ypow iedziała z zw iązku z tem pracę 
z dniem jutrzeiszym  w szystkim  robot­
nikom w' liczbie 150 osób. Spokój ni­
gdzie nie został zakłócony.

Również na tle ekonom icznem
rozpoczęli strajk pracow nicy szew  

scy  w Stanisławowie, 
w którym  udział bierze około 50 osób. 
Akcją kieruje kom itet. Przebieg stra j­
ku spokojny.

Ostrożnie z  wysyłaniem  
paczek do 8osjii!

(Telefonem od naszego koresponaęafa)

W arszaw a, 31 lipca. (B) Zdarzają 
się w ypadki, że nadaw cy, w ysy ła jący  
do Rosji paczki z artykułam i żyw no- 
ściowem i i innenti przedm iotam i, nie 
podają w  deklaracjach celnych szcze­
gółow ej zaw artości paczek, oraz w kła 
dają do paczek przedm ioty niedozw o­
lone do w w ozu do Rosji sowieckiej;' a 
dla przem ycenia ich układają je w e ­
w nątrz  przedm iotów  dozwolonych

W  obydw u w ypadkach sowieckie 
w ładze celne konfiskują nietylko prze ■ 
m ycane lub nic/wymienione w  d e k o ­
racji celnej przedm ioty, lecz całą pa­
czkę.

Celem ochronienia publiczności 
przed stratam i, M inisterstw o Foczt i 
Telegrafów  w ydało  zarządzenie, aże­
by persomal pocztow y pouczył nadaw 
ców, wysyła.-ących paczki do Rosji, 
aby w  deklaracjach ceinych w ym ie­
niali w-szystkie — naw et najdrobniej­
sze — przedm ioty, zaw arte  w  paczce, 
o iaz aby  nie w kładali do paczek przed 
m iotów zakazanych do w-wozu do 
Rosji.

B M B H n H m

Lud/Je cierpiący na zaparcie stolca i
złączone z tera przekrwienie organów 
podbrzusza ud-arzr.ua do głowy, bóle 
głowy i b idę  serca, jak lówniież z oier- 
p-ieiiiami błony ś!uzcivei kiszek na roz­
padliny odbytu, ht-m.occidy i tistuły, nij? 
ćwierć szklanki naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszk3-Jćzeta“ zrana i n< wieczór, 
Żądać w aptekach i drogeriach. 3521

m ałem  tu zupełnie o stosunkach jubiia 
ta z innenti narodam i słowiańskiemu, 
które, jakkolwiek nie tak ży w e i se r­
deczne jak z Polską, jednak były i są 
in tensyw ne i celow e. W  krótkim  szki­
cu starałem  się w ykazać  jak prof. Ile- 
sić w ciągu sześćdziesięciu lat realizo­
w ał i realizuje nadal sw ój wielki plan 
życiow y. Za ukochanie ideału, za po­
święcenie i prace bez granic i bez kom 
prom isów  za bohaterską niejednokrot­
nie wrnlkę z trudnościam i, należy mu 
się dziś podziękow anie, uznan.e i hole 
od całej S łow iańszczyzny. A już naj­
bardziej powinniśm y się poczuw ać do. 
tego miłego obow .ązku my P-olacy, 
k tórzy  m am y w  nim najserdeczniejsze 
go w  Słow iańszczyżnie przyjaciela.

W  chwili, k iedy -profesor Ilesić koń­
czy  sześćdziesiąty  rok sw ego praco­
w itego, pełneso pośw ięceń i sam oza­
parcia a tak  zasłużonego żywota, 
niech przyjm ie od nas Polaków  w y ra ­
zy praw dziw ej w dzięczności i uznania 
za iego dotychczasow ą pracę, o raz  ży 
czenia, aby przez długie ieszcze lata 
danem mu b y ło  p iaco w ać  w  pełni .sił 
nad  realizacją jego w zniosłego progra 
imi życiow ego ku chw ale i pożytkow i 
W ielkiei Potężnej S łow iańszczyzny.

O hyrów —B ąkow ice 27 linęa 1931.

W l. T. W isłocki. 
* = □ =



Term inarz rozpatryw ania 
protestów  w yb o rczyth .

^Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 31 lipca. (B) Sąd Naj- 
^ • j i s z y  ustalił term inarz ro zp a try w a­
nia pro testów  w yborczych  wr pażazier 
dl™  i listopadzie b. r.

Sj Paźaziernika Sąd Najw. rozpatrzy  
Kolejno cz tery  p ro testy  przeciw' w y- 
* nuin w yborów  do sejmu w  okręgu 
£ r- 48 (Przem yśl. Łańcut, Krosno).

12 października rozpatrzone będą 
■“ Zy p ro testy  przeciw  w ynikom  w y ­
borów  do sejmu w  okręgu n i. 51 
ŚLwów powiat, Żółkiew, Sokal, R aw a 
Ruska, Jaw urow ).

.15 października dwa p io testy  pi ze­
firy w yborom  do seunu w- OKręgu nr. 
28 (K rasnystaw ).

26 października p ro test przeciw  w y  
*ukcm w yborów  do senatu w  w oje­
w ództw ie pom orskiem  i dw a p ro testy  
Przeciw  wynikom  w yborów  do sejmu 
W okręgu nr. 62 (Lida, Oszm iana).

5 listopada rozpatrzone będą cz te ry  
P rotesty przeciw  w ynikom  w yborów  
dp senatu w  w ojew ództw ie lw ów - 
skiem.

16 listopada p ro test przeciw  w ybo- 
J*om do sejmu w okresu  21 (Będzin) 
’ 7 p ro testów  przeciw  w ynikom  w y ­
borów  do sejmu w  okręgu 45 (Tarnów' 
Brzesko, G rybów ).

?0 listopada 10 protestów’ przeCiW 
Cynikom  w yborów  do sen ru  w’ okrę- 
Eu nr. 04 (Sw ięciany, Dzisna).

Łącznie w’ okręgach, w  których w y  
eiki w yborów  rozpatryw ane będą w 
jesieni przez Sąd N ajw yższy, uzyska* 
ło m andaty 44 postów' i 12 senatorów'.

■ ■ ■ H B B n R n i a n a E B i

KAPITAŁ ERANCliSKI BADA MOZLI 
^ O Ś C I  1NWESTYCYJ W  PO LSCE,

1 lętonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 31 lipca. (B). Jeden z 
^zieanikdkf poda! pogłoskę o rzekom o 
bliskim przejściu jednego z najw ię­
kszych przedsiębiorstw  hutniczych G. 
Śląska w  ręce konsorcjum francuskie­
go Schneider Creuzot. Pogłoska ta  po 
sprawdzeniu jaj przez nas u dobrze 
Poinformowanych czynników7 okazała 
się nieodpow iadającą rzeczyw istości. 
W iadomo natom iast, że kapitał fran­
cuski coraz żyw iej interesuje się na­
szym przem ysłem  górnośląskim  i bada 
°d  pew nego czasu m ożliwości inw esty  
cyj w  Polsce.

..SŁOW O POLSKIE" Nr. 209 z dnia 2 sierpnia i931.

Wielkie nadużycia w tórlzkim „Orbisie".
Dzierżawek oddziału aresztowany. —  Od dziś „O rb is " prowadzi

łódzki oddział na swóf rachunek.
(Telefonem od naszego korespondenta).

szczegółow e zeznania, k tóre trzym ane 
są w  tajem nicy.

i Specjalna kom isja m inisterstw a ko­
munikacji złożona z 12 osób, która de­
legow ana została do Lodzi celem prze 
prow adzenia szczegółow ej rewizji w  
Orbisie, m iała po zakończeniu p rac  po 
w rócić dzis" po południu do W arszaw y 
Rozw ijające się śledztw o zatrzym a ko 
misję w  Łodzi do jutra, a może i dłu­
żej. -

Jakkolw iek .śledztwo prow adzone 
jest z zachow aniem  ścisłej tajemnicy, 
można już dziś ustalić, że

nadużycia są bardzo znaczne.
Na ich ślad w padło m inisterstw o ko­
munikacji, k tóre  pierw sze ujawniło nie 
ścisłości w zażądanych przez m inister 
stw o w ykazach biletów  kolejow ych i 
dokum entów kasow ych.

W arszawa 31 lipca. (B). S praw a na 
diużyć w  Orbisie nie dotyczy in sty tu ­
cji Orbisu jako takiej: Biuro łódzkie
Orbisu było wydzierżawione 1 prowa­
dzone na w łasny rachunek agentn 
Schbmera, który jest całkowicie i w y ­
łącznie odpowiedzialny za wykryte 
nadużycia.

Z dniem l sierpnia r. b. Orbic prowa 
dzić będzie łódzk: oddział Orbisu na 
w łasny rachunek.

Sten pogody wczoraj dziś.
W arszaw a, 31 lipca. (Teł. w ł i  Ko­

munikat P . I. M. Dziś w  godzinach d o  
południowych na Śląsku w Poznan- 
skłem- częściowo na Pom orzu, oraz w 
W iieńskiem i na Polesiu było słonecz­
nie. N atom iast w pozostałych okoli­
cach kraju trw ała  pogoda pochmurna, 
gdzieniegdzie z arobnem i deszczami. 
T em peratura o godz. 14 w ynosiła : 14 
st. w  Zakopanem, 15 st. w  M ławie, 16 
st. w  W arszaw ie, 17 st. w  Tarnopolu, 
19 st. w  Gdyni, 20 st. w  Krakowie, 21 
st. w  Pińsku, 22 st. w  W ilnie i Łucku, 
23 st. w  Poznaniu, 24 st. w  B rztściu, 
25 st. w  L.dzie.

Praw dopodobny przebieg pogody w  
dniu 1 sierpnia: zachm urzenie przew a­
żnie duże, miejscami drobny deszcz. 
Tem peratura  bez zrwan. stabe w iatry  
północne.

W arszaw a. 31 lipca. (Gl Z Lodzi 
donoszą: P iz e d  kilku dniami w ykry to  
tu  aferę farszerską biletów kolejo­
w ych. O kazało się, ze

cały szereg osób jeździł za okręż- 
nem’ biletami podrobionemu spryt­

nie przez, fałszerzy.
W czoraj policja aresz tow ała  w  zwią 

zku z  tą  aferą kilka osób. Kierujący 
śledztw em  w  tej sp iaw ie  prokurator

Mandecki zarządził opieczętow anie 
biura łódzkiego oddziału Orbisu p rzy  
ul. Andrzeja 5, oraz

aresziowanie kierownika tego od- 
aziatu Kazimierza Schirmera. 

Jednocześnie opieczętow ano p ry w a t­
ne m ieszkanie Schirm era, łączące się 
z lokalem Orbisu.

Dziś przedpołudniem  dyr. Schirm er 
został przesłuchany. Z łożył on bardzo 

■ w — — w — —  — w —

Now y w  af&woda lwowski.

Dnia 30 sierpnia b. r. p rzyby ł do L w o w a  z Łodzi now om ianow any wS 
jew oda lw ow ski dr. Józef Roznieć ki.

Przed południem w  gmachu U rzędu  w ojew ódzkiego p. w ojew oda objął urzędow anie, a naczelnicy 
poszczególnych w ydziałów  W ojew ództw a przedstaw ili się now em u wojew odzie (X ) W ojew oda

lwowski dr Rozniecki. (X X ) W icewojewoda Droóanowski
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d i a n u  h it ó w
Sobola

Piotra w Ok. 

Jutro: Gustawa
Wschód słońca 3'55 

Zachód 19 29

TEATR WIELKI-
Sobota 1 sierpnia godz. 7.15 i 9.15 w. 

„Tańcowały a w i Michał?11, netwja teatru 
„Wesoły Wieczór". (Premiera).

Niedziela 2 sierpnie godz. i 9.15 w. 
..Tańcowały dwa Michały", rew ja teatru 
„Wesoły Wieczór".

TEATRY ROZMAITOŚCI I MAŁY.
Do cnia 2 sierpnia b. r. nieczynny.

KINO 1 EATRY.
APOLLO: „Pieśń pustyni1* oraz

„Skarby".
CASINO: „Pieśń życia".
CHIMERA: „Panna szofer", kome­

dia.
CC/LOSSEUM: „Trzej przyjaciele,

oraz „M arsz w eselny".
rATAMORUANA: „Zlikwidowany".
KOPERNIK: „Powrót — Milczący 

wróg".
LEW : „P lajta firmy Kołuj". 100% 

Komedja dźw iękow a.
MARYSIEŃKA1 „P ow rót — M ilczą­

cy  w róg".
PAŁACE: „Raj dla kobiet" (dźwięk.)
RAJ: „Niebezpieczny romans".
SPLEND1D: Z powodu zm iany dy- 

rekc:i i przebudow y sal: kino zamknię­
te.

= □ =
— Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 

P ięknych we Lwowie (Pałac Sztuki 
na pl. Targów  W schodnich). O tw arta 
W ystaw a W iosenna w Pałacu  Sztuki 
na pl. Targów  W schodnich obejmuje: 
w ystaw ę Instytutu P ropagandy Sztu­
ki w W arszaw ie „Salon Listopado­
wy*. w ystaw ę tkanin i kilimów spół­
dzielni „Ład", w ystaw ę grafiki Stow. 
„Ryt", w ystaw y zbiorow e arty stó w : 
Gajewskiego. G etza i Tyrow icza, S a­
lon W iosenny A rtystów  Lwowskich, 
oraz „Fotografikę". W ystaw a o tw arta  
codziennie od godz. 10—19 wiecz.

- □ =
— Dziś 1 jutro po dwa przedstawienia

w teatrze WScftkl"; o giodz. 7.15 i 9.15 
w iecza.m i, z i'óantycznym programem, 
na który złoży się wspamfiate rewja „Tań­
cowały dwa Michały" w  wykonaniu ca­
łego zespołu teatru „W esoły Wi|e|czór‘ . 
Przedstawienia dzisiejsze są zumazem pre 
mjerą flsó nowej reavji, udizimaozającej się 
szczególnym przepychem wystawy i bo­
gatą treścią.

Uczc?en>e mgezen ników narodowycli
C orocznie w rocznicę męczeńskiej 

śnTarci dw óch bojow ników  o wolność 
Polski, Teofila W iśniow skiego i Józe­
fa Kapuścińskiego, straconycn  przez 
rząd  aastrjack : dnia 31 lipca 1847 r., 
groniadzi się na  parnlętnem  w zgórzu 
S tracenia na K leparow ie ludność L/wo 
w a, układając hotd bohaterom  i rozw a 
dając w arto ść  ofiary, poniesionej w  
im ie ideału.

Staraniem  T ow arzy stw a  m łodzieży 
im. Tadeusza Kościuszki, k tóre  z pie­
tyzm em  utrzym uje pam ięć te j rocznicy 
i ma w  sw ej pieczy zachow anie pom­
nika straconych, odpyl się w czorai uro 
czysty  obchód ku czci W iśniow skiego 
i  Kapuścińskiego. Rano odprawiono na 
bożeńs+wo w  bazylice archlkatedral- 
nej, gdzie zgrom adziły  się delegacje 
stow arzyszeń  ze sztandaram i.

O godz. 7 w iecz. mimo niepogody, 
jaka najczęściej to w arzy szy  doroczne­
mu obchodowi, iakgdyby na p rzy p o m ­
nienie ow ej u lew y w  sam ym  dniu s tia  
cenią — zaludniło się w zgórze tłumem 
publiczności. P rzy b y li przedstaw iciele 
w ojskow ości, w eteranów  pow stania

J 1863 r. i s tow arzyszeń  społecznych, o- 
j raz  Kotnpanja honorow a 26 p .p . i o r- 
j k iestra tegoż pułku. Zarówno pomnik, 

jak k rzy ż  na mogile straconych p rzy ­
brano w ieńcem  zapalonem i lam pka­
mi. P od  krzyżem  odmówi} m odlitw y 
za dusze zm arłych  ks. Jakubow ski, po- 
czem przem ów ił do zbranyon. przypo­
minając historię ruchu wolnościowego 
pod rządem  austriackim  i oddając 
cześć pamięci bohaterów .

O rkiestra odegrała m arsz załoony 
Szopena, następnie imieniem T ow . im. 
Kościuszki przem ów ił p. Nowi; po o- 
degraniu „R oty" zabrał głos jako 
przedstaw iciel BBW R p, Buszek, któ­
ry  podikreślil w artość w ysiłków , jakie 
szereg pokoleń ponosił dla zdobycia 
niepodległości narodu polskiego oraz 

I w skazał, że u trzym anie wolności i za- 
j pewnienie Folsce m ocarstw ow ego roz 

woju jest obow iązkiem  dzisiejszego po 
kolnia. M ówca w zniósł okrzyk  na 
cześć Rzeczypospolitej, poczem  orkie­
s tra  odegrała hymn państw ow y i w ie 
nieć pieśni poiskich.

finał „Wielki M arsz", w którym na sce­
nie wystąpi orkiestra 19 pp., przebrana 
— podobnie jak wszyscy biorący udział 
w półfd...ale — w śriśKa historyczne mur- 
dury woęsk polstacn z 1831 r. R ów ne 
efektownie przedstawia się finał w prze­
pięknej oprawie deKoracyjnio-kostjmnowc.j, 
gdyż z zastosowaniom barwnych kostjj- 
mów łowickich, Znakomita para tamecz­
na Halama-Parnell zapowiada kilka arcy- 
icfłekawych mistrzowskich kreacyj, Sko­
nieczny zaprezentuje się jako konieran- 
sjar w roli ..tnanslonnisty", Rentgfein-trn- 
bador odśpiewa kilka ostatnich swych 
„przeboiów", Gabmelli, Kraszewska, Nie- 
minzanka, Horsk:. Macnerski t naikomec 
dziesiątką ..girls" dopełnia p-zemiłej ca­
łości. Batutę dzieiży niezawodny Z. 
Wi,ehkir, dekoracje pendzla 3emy Gelew- 
skiej. — Ceny b»letów bardzo nilskie (1 zł. 
do 7.50 zł.) udostępniają przedstawienia 
.Wesołego W ieczoru" najszerszym sfe­
rom.

— „Trzykrotne wesele" na prowincji.
Grono artystów scen lwowskich organi­
zuje w dniach najbliższych tournee pc 
miastach prowJncj ?.c znakomitą komedia 
„Trykrotne wesele1, która w ubiegłym 
roku śuięcita niebywały sukces w e Lwo 
wie, a oid lat dwóch mb schodzi z afisza 
największych scen europotskich i am ary- 
kańsikxh. W  wykonaniu tej kome^n bio­
rą  udział pp. Mar ja Czajkowska, Polew­
ska, Borski, Guttner, Lewicki, Orski, Po 
siadlowski i Ratschka. Tournee obeimu- 
je miasta: dnia 2 sierpnia Przemyśl, dnia 
3 Stfcrpnia R a manów-Zdrój, dnia 4 sier­
pnia Krosno, drna 5 sierpnia Brzozów, 
oimla 6 sierpnia Rymanów, dnia 7 sierpnia 
Szczawnica, dnia 8 sierpnia Nowy Targ.

=  D=r
— Zasiłki «Ha m edyków. Magistral 

miasta Lwowa rozpisał konkurs celem

rozdania dw unastu zasiłków  d o  130 z ł .  
z fundacji im. S tan isław a i  A łbertyny 
W ojciechowskich dla w spierania ubo- 
gicn widów i słuchaczów  m edycyny. 
Rozdział w sparć  uskuteczni Rad? miej 
ska. Podania należycie udokum entow a 
ne należy w nosić do M agistratu m. 
Lw ow a w  term inie do 22 sierpnia b. r. 
w łącznie. Bliższych inform acyj co do 
w arunków  konkursu udziela VIII. W y 
dział M agistratu (Ratusz IM p., drzw i 
nr. 97).

— Śp. Mikołaj Hankiewicz. W czoraj 
po południu zm arł w e Lw ow ie w  w ie­
ku lat 62 śp. Mikołaj Hankiewicz, zna 
ny działacz polityczny i społeczny, 
dziennikarz i publicysta, jeden z zało­
życieli Ukraińskiej Socjal -  D em okra­
tycznej Partji, k tórą  później opuścił, 
w stępując do P . P . S. Zm arły przez 
całe życie pracow ał nad zgodnem 
w spółżyciem  społeczeństw a polskiego 
i ruskiego w M ałopolsce W schodniej.

—  W  zw iązku z pogłoskam i o groź­
nym stanie zdrow ia sen. Thulliego, do 
w iadujem y się, iż sen, Thu! óe, który  
od kilku dni p rzebyw a w e Lwowie, 
czuje się doorze i jest zupełnie zdrów. 
P rzed  paru dniami, sen Thullie baw ił 
w  Stanisław ow ie, gdzie zachorow ał I 
tia tern tle prawdopodobnie pow stała 
pogłoska o ciężkim stanie jego zdro­
wia.

= □ =
— Kobieta pod kołam i wozu. W czo­

raj w  południe przechodziła przez pl. 
halicki s tarsza  w iekiem  kobieta, Anna 
W iśniew ska (W ronow skich 2). Nagle 
najechał na nią wóz z w odą sodową, 
pow ożony przez I. Hendla (Pod Dę­
bem  2). W iśniew ska trącona dyszlem  
upadła na ziemię i została stra tow ana 
przez Konie. Pogotow ie ratunkow e od­
wiozło ją w  stanie n ieprzytom ni di do 
szpitala. Jiendel usiłow ał zbiec, ale go 
p rzy trzym ano; obecnie siedzi w  w ię­
zieniu

— K radzież w  akcyzie. Respicjent 
akcyzow y Tadeusz W alkiew icz, p rzy­
szedłszy  Ayczoraj rano do urzędu akcy 
zow egc miej. p rzy  aleji m arsz. Focha, 
zastał drzw i o tw arte , w ew nątrz  zaś 
rozbity  kuter z biletam i akcyzow em i 
N atychm iast uwiadom ił o kradzieży 
policję. W ysokość szkody nie jest je­
szcze ustalona; p rzypuszczać należy, 
że złodziej niebardzo się obłowił.

— Nie bij w ładzy! W czoraj areszto­
w ano na Zniesieniu handlarza uliczne­
go M arkusa Baum a f. Keina za gw ałt 
publiczny, popełniony na osobie fun­
kcjonariusza policji w  służbie,

— Specjalista od straganów . W  Ryn 
ku arocztorwano Stanisław a Czerskie­
go w  chw ili gdy  ukradł 14 zł. ze s tra ­
gani' Jera' Schyndel.

— W alka na noze. W czoraj około 
godz. 12 w  poi. na Sygniów ce robo- 
tniK S tan isław  D m yrka ugodził pod­
czas kłótni nożem sw ego tow arzysza  
30-leuniego robotnika W ład y sław a Mu 
chę w  praw ą pierś. Ranionego prze­
wieziono do szpitala. C ierpiał on na 
niedokrew ność. a poniew aż z rany du­
żo uszło krwi, w ięc stan jego jest 
ciężki.

~ U =
#  Podkom isja odznaczeniow a K rzy­

ża  i Medalu Niepodlegości b. II. Korpu­
su W. P . i b. 4 D yw . S trz. Gen. Żeli­
gowskiego w zy w a w szystk ich  b. woj­
skow ych w ym ienionych form acyj do 
zgłoszenia życiorysów  swoich z szcze 
gólnem uwzględnieniem  prac niepodle­
głościow ych przed i w  czasie służby 
w ojskow ej. Zgłoszenia przyjm ow ane 
będa tylko do dnia 1 w rześn ia  1931 r., 
po k tórym  to  terminie Podkom isja zo­
staje rozw iązana. K w estjonarjusze w y ­
sy ła  na każde żądanie lub osobiście 
w ydaje  Zw iązek Kaniowczyków i Że- 
hgow czyków . W arszaw a, Nowy Św iat 
35, pod którym  to  adresem  należy kie­
row ać w ypełnione kw estionariusze i 
życio rysy , z zaznaczeniem : „Do Pod- 
komisji Odznaczeniow ej".

l \ to  chce m tc  z a p e w n i o n y  e g z y ­
stencję  na d z ie ń  ju t r z e js z y ,  niech  
k u p u i e  ty lk o  u f / r o b y h ra jo w e fp  
p r z e m y s łu

6 ) Przedruk  wzbroniony.

Ulica b o ż k ó w .
Nowela am erykańska.

P rzek ład  autoryzow any.

(Ciąg dalszy.)
W łaściciel sklepu z osobliwościa­

mi w yjrzał za próg, uśmiechając się 
up rze ;mie.

— Czego pan sobie życzy? — za­
pytał.

Dutton uśmiechną! się ukradkiem 
Od kupca wiało W schodem. Zdradzał 
go zarówno w ygląd, jak mowa.

—  Ile te rzeczy kosztują? — zapytał 
Ciekawie.

— Ile kto chce, szanow ny panie —■ 
Od dolara dwadzieścia pięć centów  
w zw yż. Duży w ybór we wszelkich 
cenach, najw iększy w Chicago. Rad je­
stem, że pan do mnie zajrzał.

—  Ma pan papierosy?
— P ap ierosy?  Najlepsze na świecle. 

szanow ny panie. Egipskie, tureckie, 
greckie...

— O reckie?
—  Sprow adzone z Aten, szanow ny 

panie.
— Dobrze — rzekł nagle D u tton .— 

Kunie DaDierosów. — W szedł do skle-

jpu razem  z pseudom ahom etaninem  i 
Ipupił paczkę cienkich papierosów  w  
'niezwykle w ygórow anej cenie. Zapalił 
jednego i przekonał sie, że w ydzielały  
'silna woń. M usiały być szkodliwe. Je­
den  mógł w ysta rczy ć  na kilom etr spa­
ceru. Rozejrzał się po straszliw ym , 
lecz fascynującym  tow arze.

— Chyba pan nie ma mumii egip­
sk ie j?  — zapytał z humorem.

Kupiec rozłożył tłuste ręce i za­
śm iał się wesoło.

Ale dodał, -że  ma bałw any  praw*e 
tak wielkie iak mumie. Zapytał, czy 
gość nie ch ed lb y  ich zobaczyć. Dutton 
zgodził sie bez wahania. B yt rzeczy­
wiście ciekaw y.

—  p roszę szanow nego pana tędy.
Za kontuarem  by ły  drzwi, p row a­

dzące w głąb lokalu. Znaleźli się w  po­
koju, zapchanym  bałw anam i tak  samo, 
jak sklep. Dutton porów nał go do za­
kazanej kom naty Sinobrodego, tyle 
w ykrzyw iających  się masek wielko­
ści naturalnej patrzy ło  ze ścian. W e­
szli do leszcze jednej ubikacji z boku.

B yto  to  w idocznie coś w rodzaju 
m agazynu. Tu królow ały  wielkie, tłu­
ste ba łw any odrażającej pow ierzcho­
wności. W  kątach sta ły  zbroje chiń­
skie i jaDońskie, a na szerokdh  pół­
kach leżały  bole w schodnich jedwab- 1

atlasów . B yło to praw dziw e, miniatu­
row e muzeum i Dutton pom yślał, te  
rzeczyw iście b rakow ało  tu tylko 
mumji.

P rzyg lądał się zgrom adzonym  oso­
bliwościom leniwie, lecz z pewnem  za­
interesow aniem . U p rzem y  żyd był 
najwidoczniej przekonany, że złapał 
kliienta godnego specjalnych zacho­
dów. Dutton zaczął się głowić, jak 
w yjść ze sklepu i nie rozw iać jego 
pochlebnego złudzenia, a jednocześnie 
nie w ydać za duiżu p.eniędzy.

Kupiec trzepotał sie koło jego boku 
jak niezdarny m otyl, entuzjazm ując Się 
każdym  pokazyw anym  przedmiotem. 
W  końcu o tw orzył maie żelazne 
drzw iczki, dając znak swej ofierze, 
aby w eszła.

— Mój gabinet p ryw atny  i palarnia 
— objaśmł. —  Niech Dan siada, sza­
now ny panie. Pokażę panu rzadki ma­
nuskrypt perski, jaki tredaw no  naoy- 
łcm.

Dutton usiadł p rzed  skrotnnem  biur- 
; kiem i rozejrzał się po pustym  pokoiku. 

Fotel na którym  siedział, by ł obszer­
ny i w ygodny. Na ścianach w isiały  
ciekaw e 'aponskie druki. Okna nie by­
ło wcale. Ciemną ubikację ośw ietlała 
lampka elektryczna, stojąca na biurku.

Kupiec w yszedł, zam ykając za sobą

drzw i i Dutton usłyszał złow ieszczy 
trzask  w idocznie wielkiego zamku.

— Hej! — zaw ołał mimo woli. Cho­
ciaż co za śmieszne przypuszczenie...!

W sral szybko i spróbow ał, czy  drzwi 
są rzeczyw iście zam knięte. Nie omylił 
się. Pod sukiennem obiciem k ry l się 
ciężki m etalow y mechanizm, z którym  
nie było  się co m ocować.

Dutton nie zaw sze w ybuchał wście­
kłością. Zdarzaio się, że potrafił za­
chow ać spokój. I tym razem  powróci! 
do opuszczonego przed chwilą fotelu i 
zastanow ił się głęboko ra d  sytuacja. 
Zrozumiał, że dał się w ciągnąć w  pu­
łapkę, jak skończony głupiec, ale że 
teraz  w reszcie  należało pójść po ro­
zum do głow y. N’e było  wykluczone, 
że żyd mógł powrócić. Jeżel, nie, to 
w alenie w  drzw i nie przydałoby się 
na nic. Możliwe, ze łotr spodziewa! się 
takiego protestu. Pomimo w szystko 
jednak Dutton czul w ew nętrzną pa­
nikę.

N asuw ało się pytanie —  dlaczego? 
Dlaczego uwięziono go? Czy i jego 
w zięto za szpiega? C zy — chociaż to 
w yd aw ało  się nie dc w iary  — czy 
Rhoidis um aczał ręce i w  tern bezpra­
w iu? B yło to  swoją drogą jedyne, 
praw dopodobne w yjaśnienie sytuacii.

(C. d. n.)
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Z srebrnego ekranu.
PAŁACE: „RAJ DLA KOBIET**.

Produkcja francuska, reżyser .Tul. 
Cfęyjper, w  głównej roli Dila Parło.

I znowu film piękny i interesujący, 
mimo jałow izny w akacyjnej. Jes: to 
Przeróbka pow ieści Zoli „Au bonheur 
dles dam es1'. Ośrodkiem  akcji jest ry -
• zac.ia dw óch sklepów  paryskich:
• rrcgo sklepiku konfekcyjnego .pana 
'  ■Udu i ogrom nych m agazynów  kup- 

Ca-rniljonera. K onkurencja jest w alką 
fca śmierć i życie, w  rezultacie której 
mega słabszy. T ragiczna katastro fa

rniy  Baiulu jest jednak w y tłum aczo­
na jak„ konieczna ofiara w  dziele P o - 
.stęiyi. T łum aczenie jest za  ogólne; w  
ten sposób m ożnaby uspraw iedliw ić 
-tażd.y w yzysk  kapitalizm u. W plecio­
ny w  akcję mom ent rom ansow y uroz­
maica (że się tak  w ykażę) film i daje 
Pode do popisu Dicie Parło .

Realizacja filmu „R a’ dla kobiet** 
5pst piękna i staranna. ,W m etodzie 
obrazow ania zdradza w y raźn ą  skłon­
ność do zdjęć zbliżonych i ograniczo­
nych plenerów . ,W całości znać dobrą 
tekę inteligentnego reżysera . bwl.

ROPERNIK - MARYSIEŃK A: „MIL­
CZĄCY WRÓG“.

Produkcja Paramount, reżyser R. 
Caryer.

Stosunek nasz do Indjm  zmienił się 
dziś zupełnie. W izja zmagań w ojow ni­
czych Komanczów z „białym i11, tra d y ­
cje ..Sokolego Oka“ czy „C hytrego 
L isa ’, w reszcie otoczona nimbem p ia - 
y-dzi w ej poezji postać W innetou — 
^ szy s tk o  to jest ,w naszej św iadom o­
ść, rzeczą przeszłą. Teraźniejszość 
indyjską reprezentują dla nas rep o rta ­
że o w egetacji nielicznych potom ków 
jaw nych panów Nowego Lądu — dziś 
luz mocno przetrzeb ionych  i — zam e­
rykanizow anych. Dlatego ciekaw ą jest 
teeczą fdm realizacji C arvera , rekon­
struujący rom antyczną pici wotność 
Jndjan, m etyle aw anturnicze bijatyki, 
ile raczej ich życie i zm agania z „mii- 
Ci ącym w rogiem *1 — głodem . F ilm zro  
klony jest w  typie reportażu  p rzy ­
rodniczego t za. aktoram i są sami 
Indianie i dzika p rzyroda Północy, 
l^rak sztucznych, efektów  realizaic-r- 
skich snrawuł. że zdjęcia są  miejscami 
akby niew ykończone, p izew ażnie  je- 

^nak mają dużo naturalnego piękna, 
ry le  jest tęż jrzny w  zm aganiu się czło 

Ntfeka z groźną przyrodą, ty le  upartej 
* ly  i zaciętości życiow ej, że fiim ten 
jest praw dziw ie atrakcyjnem  zdarze­
niem srebrnego ekranu. bwl.

Echa głośnego napadu pod H^hrka
SZCZEGÓŁY, DOTYCHCZAS NIEZNANE. — WSZYSCY SPRAWCY 

JUŻ UJFCI. I— PRZED ROZPRAWA SADOM Ac
SA

W czoraj minął rok od głośnego na- ' 
padu rabunkow ego, zorganizowanego 
p rzez U. O. W  pod Bobrka, gdz-e n ie ­
znani pouow czas sprawmy napadli na 
wóz pocztow y, p rzew ożący  gościńcem 
chlebów ick,m do urzęau pocztowego 
w  3 ó b rce  53.000 zł. oraz zam ordow ali 
w  bestjalski sposób konw ojenta tego 
w ozu, post. Józefa M okw skiego.

Napad bobrecki był w stępem  na szc 
roką skalę zakrojonej akcji sabotażo­
w ej, k tóra żyw o tkw i w pamięci spo­
łeczeństw a

W ładze policyjne podjęty energiczne 
dochodzenia celem ujęcia spraw ców , 
p racow ały  nieznuźenie przy  braku  ja­
kichkolw iek śiadów  przez przeciąg 
trzech  m iesięcy i z gońcem październi­
k a  w pad ły  na ślad, po k tórym  idąc do 
konały  aresztow ania w szystk ich  spra­
w ców rabunkow ego napadu i bestial­
skiego znęcania się na ciężko rannym  
post. Mołewskim,

SPRAW A ŚLEDZTWA OTOCZONA 
BYŁA TAJEMNICA.

Poniew aż z ła tw o zrozum iałycn 
w zględów  śledztw o policyjne otoczone 
zostało ścisłą tajemnicą, przeto na la­
m y p ra sy  me dostaw ały  się żacne 
szczeg ó ły . prow adzonych przez poncję 
dochodzeń. T ym czasem  zakończone zo 
s ta ły  dochodzenia policyjne a spraw a 
oddaną do dyspozycji sędziego śledcze 
go a niebaw em  znajdzie się na w okan 
dzie sądowe,

SPRAWCY RABUNKOWEGO 
NAPADU.

Z końcem  października i w  początku 
listopada w ładze policyjne dokonały

Obniżka cen

Robotnik powiesił się 
na Kleparow ie,

"Wczoraj nad ranem  w  ogrodzie re- 
acności przy  uj_ K leparow skiej ^  zau- 

~ono wiążącego na gełęzi d rzew a 
' owicku. Zaw ezw ano zaraz  policję,
, a ustaliła, że w isielcem  jest noibot- 

. nile'ski Bazyli Procajto , zam ieszka 
Wi&PrZ;D U'" - /W la n e j 57, 55-letni w do- 

-  owodu kroku sam obójczego dio 
ychczus nie ustalono

Pobity p rze z lokatora.
kiew tr^21" Murarski F ranciszek W ort-

Zboiśi ^ łaŚCiciel domu n r- m  w  
n r •?■/ c, zostat wczoratj pobity 
, eSo lokatora M ikołaja Lewcii
szereg k r ^ T ^  W ortkiew icz odnidlł 
cielr m „ ^ tU7yi n' głow ie i calem  
r  'tuńkow e. ** mm “ W6 P ^ ° tow is

Z  żalu po śmierci icony.
b - f c I S  °> g0d2 14 usiiow ał o tk -
nv 9S-letni rn°le Przez w yPicie i 0^ 5"
•Weń (W olność bro™ * M Y Jan
saniobójózesro by ł ż f e ^  zaKf chvU r f '  zai po śmierci żony;-

a resz to w an ia  całej bandy  winowajców". 
Są nimi:

1. Zenobii Knysz, liczący 25 lat, stu­
dent praw , zam ieszkały w  Domu stu­
dentów przy ul. Supiuskiego, 1. 21. 
Knysz by ł organizatorem  całego napa­
du i jego bezpośrednim  kierownikiem .

' 2. Jurko D acyszyn, student Politech­
niki, liczący 25 lat, zam ieszkały przy 
ul. Japońskiej 1 8.

3. Mikołaj Maksymiuk student p raw  
liczący 27 lat, zam ieszkały przy  ul. Su- 
pińsKiego 1. 21.

4. W łodzim ierz Kaczm arski, liczący 
27 lat, student W yższej Szkoły H an­
dlu Zagranicznego, zam ieszkały przy 
ul. W iśniowieckicn 1. 2.

5. Jan Garousiewicz, student filozofii 
liczący 29 lat, zam ieszkały w  Olchow- 
cu, w  powiecie bobreckim .

6. Dymitr W yrsta, liczący 33 lat, 
lustrator Pow iatow ego Sojuzu koope­
ratyw , zam ieszkały w R ohatynie.

7. Hryć Pisecki, liczący 23 Jat, ukoń­
czony m aturzysta , syn parocha grecko 
katolickiego w  Korniowie, w  powiecie 
horodeńskim.

&. Włodzimierz Andruszczak, 23 le­
tni student Politechniki zam. przy  ul. 
W andy 1. 1.

JAK POMIĘDZY SIEBIE 
ROZDZIELILI ROLE.

O rganizatorem  napadu rabunkow e­
go — jak  w yżej w spom nieliśm y — by ł 
Zenobii Knysz. B ezpośiedni udział w  
napadzie b ra ła  „tró jka1* Knysz -  D acy­
szyn -  Pisecki, k tórzy  zaatakow ali dy­
liżans pocztow y i konw ojenta post. 
Molewskiego. Oni to strzelali do woźni 
cy  i posterunkow ego, poczem zrabo-

Ylagistrat m. L w ow a ustalił z mocą 
obow iązującą .od dnia 2 sierpnia b. r. 
now e ceny maki i p ieczyw a.

MĄKA.

1. Za 1 kg mąki pszennej 65 prc. w 
sprzedaży  w  m łynie gr. 41, u hurto­
w nika g i. 42, w  sprzedaży  detalicznej 
gr. 49; 2. za 1 kg mąki pszenne: óO prc 
w  sprzedaży w  m łynie gr. 42; 3. za 
1 kg mąki żytniej rypu urzeuow ego w 
młynie lub u hurtow nika gr. 37

PIECZYW O.

4. Za 1 kg chleba z mąki żytniej 
ciemnej w piekarni z dostaw ą do skie 
pu gr. 28, w  sklepie lub na straganie 
g r. 30; 5. za 1 Kg chleba z mąki żytniej 
typu  urzędow ego w piekarni z dosta­
w ą  do sklepu gr. 41, w  sklepie lub na 
straganie g i. 43; 6. za 1 kg  chleba
pszenno-żytniego z ku ‘nkiem na dro­
żdżach (25 prc mąki pszennej 65 prc.

f Pieczywa.
i 75 prc mąki żytniej typu urzędow e­
go) w  piekarni z dostaw ą do sklepu 
gr. 46, w sklepie lub na straganie gr 
48; 7. za I bułkę o w adze 4 dkg z iną^ 
ki 60 prc. w  piekarni z  dostaw ą do 
sklepu gr. 3 i pól, w  sklepie lub na 
straganie gr. 4: 8. za  4 bułki t. zw . 
„czw órki żydowskie** o w adze 16 dkg 
w  piekarni z dostaw ą do sklepu gr. 
14, w  sklepie mb na straganie gr. 16; 
9. bułki kanapkow e t. zw . „weKi11 o 
w adze 40 dkg w  piekarni z dostaw ą 
do sklepu gr. 38, w  sklepie lub na s tra  
ganię gr. 43, 10. bułki t. zw . „strucle’1 
o w adze 1 kg a) w odne (bez do­
datków ) w  piekarni z dostaw ą do skle 
pu gr. 8o, w  sklepie lub na straganie 
gr. 95, b) w iedeńskie (z dodatkam i z 
dostaw ą do sklepu zł. 1, w  sklepie lub 
na straganie zł. 1.20; 11. kołacze ży ­
dow skie o w adze 1 kg w  piekarni z 
dostaw ą do sklenu zł. 1.20, w  sklepie 
lub na straganie zl. 1.30.

Postulaty właścici ii  kin.
W e w to rek  28 b. m. odbyło  się nad­

zw yczajne w alne zebranie Związku 
T ea trów  Św ietlnych Woje wództ w. ■ 
lw ow skiego (sekcji kin lwowskich) 
pod przew odnictw em  w iceprezesa S-. 
Zborow skiego.

Jednym  z głów nych punktów  posie­
dzenia by ła  spraw a rezygnacji preze­
sa  p. T adeusza Kuchara. P o  krótkiej 
dyskusil ucnwalono jednogłośnie rc:zy 
©nacji nie p rzy jąć  i prosić, aby  ,p. Ku- 
chai w  dalszym  ciągu godność preze­
sa  piastow ał. U chw alę tę zakornuniko 
w a la  p. Kucharowi ad  hoc w ybrana  de 
legaoja, puczem p. K uchar zdecydow ał 
się rezygnację cofnąć.

N astępnie dano w y ra z y  niezadow o­
len ia  i  ubolew ania z  powodu, że  maigi 
s tra t  K  cbw ih Ciężkiego ogólnego k ry ­

zysu niem a zrozum ienia dia p rzedsię­
b iorstw  tak  zagrożonych, jak kina. — 
Stw ierdzono, że w szystk ie  w ojew ódz­
kie m iasta jak Poznań, Katowice, Kra­
ków  i t. p. poooniżały podatek w idow i 
skow y na okres letni (najmniej na trzy  
m iesiące) o 25 do 30%, a  tu te jszy  m a­
g istra t zniżył podatek tylko na dw a 
m iesiące w  ten  sposob, że  10% odlicza 
się od sum y podatku obliczonego z 
tern jednak zastrzeżeniem , że  z ulgi 
tej k o rzy stać  m ogą jedynm te k inotea­
try , k tó re  nie zalegają z podat­
ku. W łaściciele kin uw ażają to zarzą­
dzenie za  bardzo .krzywdzące, bo nifci 
nie zalega z podatkiem  bez w ażnego 
pow oau. ,\Vkońcu postanow iono zaur- 
gow ać załatw ienie  o rośoy  o. zniżenie 
cen prądu.

wali 55.000 zł., z którem i uciekli w  po- 
bbski las. Szczegóły napadu i besJjaŁ 
skie»o znęcania się nad M ołewskim są 
znane, podobnie, jak i fakt pozbaw ie­
nia życia jednego ze spraw ców  nana- 
du, Hrycia Piseckiego.

Inni w yżej w ym ienieni odgryw ali w, 
tym  napadzie już tylko m niejszą rolę.

I tak Mikołaj M aksym iuk stał na 
w zgórzu pod lasem i sygnalizow ał zbll 
żanie się dyliżansu pocztowego. Gdy 
pad ły  strzały , p rzestraszy ł się bardzo 
i czem prędzej zbiegł. Po napadzie ukry 
w at się w  m ieszkaniu D ym itra W yr- 
s ty  w  Rohatynie.

D acyszyn zDiegł ao L w ow a i tu 
schronienia dostarczył mu W łodzi­
m ierz Kaczm arski w  mieszkaniu Wło- 
dzim ieiza Andruszczaka. Rolę w yw ia­
dow cy na miejscu spełniał Jan Garbu- 
siewicz, k tóry  jako zam ieszkały w  01- 
chowTcu koło Bobrki znał dobrze okoli­
cę, przygotow ał cały plan, przeprow a 
dzd odpowiedni w yw iad  w  spraw ie 
przew ozu pieniężnego poczty, a po na 
padzie miał w yprow adzić spiawmow z 
miejsca zbrodni oraz ułatw ić im ucie­
czkę.

W  ten sposób w szyscy  sp raw cy  
cpiócz Pisecki-ego zostali dzięki nad­
zw yczaj energicznym  zabiegom  władz 
bezpieczeństw a ujęci i znajdują się obe 
cnie w  przededniu rozpraw y. Z pet- 
nem uznaniem rodkreślić  należy nie­
strudzone zabiegi w ładz bezpieczeń­
stw a, k tóre  pomimo braku jakichkol- 
.wiek śladów , przełam ując niezw ykłe 
trudności, zdołały doprow adzić do wy, 
jaśnienia sp raw y i spraw ców  zbrodni 
odać w  ręce w ładz  sąaow ych.

m

Rozm aitości.
•Hi Z dziejów purpury. P rzez  długi 

czas purpurow e mięczaki, używ ane do 
barw ienia tkanin, były  przeum iotem  
bardzo zyskow nego handlu, upraw ia­
nego przez Turków , Arabów, S y ry j­
czyków  i Greków . W  Europie oriental­
ni przedsiębiorcy mieli jedną tylko 
w spółzaw odniczkę — Polskę. P rzed  
odkryciem  Am eryki niejedna purpura 
kró lew ska w ładców  Franków , B rytów . 
Gotów zaw dzięczała istnienie Polsce. 
Nasi przodKOwie bow iem  dostarczali 
na składy Hanzy t. zw . „k iew  św . Ja ­
na11. B y ły  io t. zw . „P orphyphora po­
lonica11, poszukiw ana na zachodzie. P ó ­
źniej około 1530 r. z M eksyku zaczęło 
dostarczać innych robaczków, zaw ie­
rających w' sw ym  organizmie piękny 
purpurow y barw ik. Byia to  Koszentla. 
T ow ar ten zabił handel purpurow em i 
m ięczakam i i „krw ią św. Jan a11. Setki 
domów handlow ych osiągnęło mhjonu- 
w'e zyski, zaw dzięczając to koszenlii. 
Z czasem  chemia z kw asu m oczowego 
i indygo, z produktów’ destylacji sm o­
ły gazow ej, zaczęła, niezależnie od kli­
m atu i innych naturalnych w arunków , 
w yrab iać dow olną ilość barwników 
purpurow ych.

-f  B yły  kedyw  Abbas - Hilmi pa­
sza. B yły  kedyw  Egiptu Abbas-Hilmi 
pasza zrzekł się, iak donoszą pisma 
tureckie, obyw atelstw a tureckiego i 
przyjął z pow rotem  obyw atelstw o 
egipskie.

Jak  wiadomo, b y ły  kedyw pogodni 
się ostatnio z ooecnym  królem  egip­
skim Fuanem  na podstaw ie porozu­
mienia u trzym ał od rządu egipskiego 
dożyw otnią rentę w  w ysokości 30.00G 
f. egipskich rocznie, w zam ian za  za­
brane mu w  swoim czasie m ajątki w 
Egipcie.

Jednocześnie Abbas -  Hilmi pasza 
sprzedał w szystk ie  sw e olbizym ie do­
b ra  ziem skie i inne nieruchom ości, ja­
kie posiadał w  różnvch częściach Tur- 
c z w yjątk iem  pałacu  w  Stambule, 
który naieżał do n iedaw na do zm arłej 
jego matki, a  Który, po jej śm ierci do­
stał w spadku. B y ły  kedyw  ma sie rfr  
wnieŹ nosić z  zam iarem  sprzedaży  i 
tego pałacu i  w ogóle zlikwidowania 
wszystkich sw oich Stosunków, z  T ur- 
cjsi V o rnszczenia  jej na  zaw sze
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Filmy §tarewiq:&
C ały św iat, a zw łaszcza Aińeryicd, 

zachw yca się filmami Polaka S tare- 
wicza, w ykony wanemi przez niego- z  
udziałem jedynie lalek ruchom ych w ła  
snej roboty. Film y te osnute na tle 
bajek i opowieści fan tastycznych  są 
cudowną rozryw ką m etylko dla dzie­
ci, ale i dla dorosłych, zw łaszcza, że \ 
technika tych filmów znajdu;e się na 
poziomie najw yższym .

Św iadczy z resz tą  o tern fakt, że film 
pt „ śp iew  słow ika" o trzym ał w  ro ­
ku 1925 zło ty  medal w  S tanach Zje­
dnoczonych jako najlepszy z filmów 
w okresie całorocznym .

Ostatnio po ukończeniu „Romansu 
lisa“ mówionego filmu długo-m etrow e 
go, S tarew icz pracuje nad filmem pt. 
„Stw orzenie św iata". Do w szystk ich  
filmów' sw oich S tarew icz pisze sam 
scenariusze. D laczego filmy S tarew l- 
cza nie ukazują się na polskich ekra­
nach? Jest ich sporo: „W  szp-onacn
pająka", „Straszydło*, ,M ała śpiew a­
c z k a 1, „Śp’ew słow ika", „Żaby chcą 
króla", „O czy sm oka", „Strza.y Kupi- 
dyna", „Szczur miejski i szczur w ie j­
ski", „Królowa m otyla", „Z aczarow a­
ny zegar", „M ała p a ra d a ’ i „Rom ans 
lisa".

m \  uje ec,
prasie am erykańskiej ukazał 

się poniższy ciekaw y arty k u ł Char- 
lesa Edisona, pośw ięcony p racy  i 
zw yczajom  sw ego wielkiego ojca. 
Niema chyba na świecie drugiego 

człow ieka, — k tó ry b y  okazyw ał tyle 
pracow itości i dzielności będąc w  tak 
podeszłym  wdeku, jak mój ońciec. Sta 
rzec osiem dziesięcioczteroletni nie zna 
w cale uczucia zm ęczenia. B ardzo  czę 
sto zam yka się w  sw ym  pokoju, i nic 
nie chce w iedzieć c świecie, o konie­
cznych posiłkach o śnie lub spuczyn- 
ku.

Zdamem mego ojca dziew ięćdziesiąt 
dziewięć procent w szystk ich  w y n a­
lazków zaw dzięcza sw e pow stanie nie 
geniuszowi ludzkiemu, lecz pracow ito 
ści i w y trw ałości. Edison w ynalazcą 
zaw sze żyje w edług tej zasady . Kie­
dy zabiera się do jakiej poważniejszej 
pracy — zaw sze zatrzym uje zegary . 
Poniew aż czyni próby  — zaw rze  p ra  
wie p rzy  św ietle sztucznem  — nie wie 
nigdy, czy  słońce już zaszło, czy  jest 
po północy lub też  przed  południem.

Podczas p racy  zajada herbatniki 
iub czekoladę, k tóre to  przysm aki ma 
zaw sze pod reką w  sw em  iaborato- 
rjum. P o  skończonej p racy  — siada 
Edison do sam ochodu i udaje się na 
spacer dłuższy lub k ró tszy .

Takie jednak ekstraw agancje zda­
rza ją  się już teraz dość rzaako, Dzień 
przeciętny  schodzi spokojnie. O dzie­
w iątej rano rozpoczyna Edison swój 
dzień roboczy, odpoczyw a w  czasie 
obiadu, by  znowu pracow ać do woze 
snego w ieczora Ojciec moi rzadko za 
daw alnia sie p raca w  jednym  k !erun 
ku. P racuje zazw yczaj nad pół tuzi­
nem  eksperym entów . W  ten syosóli * 
nie odczuw a nigdy p raw ie zmęczenia, 
gdyż zaw sze jest ogrom nie zain tere­
sow any próbam i. Obecnie pracuje nad 
czterem a w ynalazkam i.

N ajw ażniejszy z tych w ynalazków  
to now y sposób fabrykow ania gum y. 
P róby , czynione nad tym  w ynalaz­
kiem w ym agają bardzo w iele czasu i 
trudu.

Pozatem  pośw ięca Tom asz Aiwa 
Haisorn sporo czasu, pracując nad skon 
struow aniem  nadzw yczaj czułych gio 
śników. W  now y sposob skonstruo­
w ana m em brana w ydaje  ton daleko 
w ierniejszy i czystszy , mż Jo tychcza 
sowe Akumulator ed,soaiowski do­
brze jest znany radioam atorom .

Ojciec mój śledzi z zaciekaw ieniem  
postępy kinem atografji i jest przeko­
nany, że w  przeciągu krótkiego czasu 
zostanie r-ozwiązauy problem at apafa  
tów  kinem atograficznych „dla w szyst 
kich". N ajbardziej gałuję. Ze z  powo-.

du głuchoty pozbaw iony jest p rzy je ­
mności. jaką daje radjo oraz film dźwię 
kc-wy.

Ojciec tnóf iest wielbicielem Charlie 
Cnaplina i często w y raża  ubolewanie, 
ze w ielki ten a rty s ta  w ystępuje tak 
rzadko ze swem i filmami. O brazy Cha 
plina są oddaw na już jedynem i, k tóre

(h) Przynależność państw ow a bie. 
guna północnego i połudm owego za­
czyna staw ać się coraz aKtualniejszem 
zagadnieniem. Omawia je W iktor For- 
bin w  francuskiem  czasopiśm ie „Toute 
la te rre %  w yrażając  przekonanie, że 
w  niedługim czasie problem opanow a­
nia obu biegunów będzie przedm iotem  
m iędzynarodow ych spotów . Kto za­
w ładnie olbrzymiem: obszaram i śnieżą 
nemi, będzie też panem diogi pow ietrz 
nej, jaka w  niedalekiej przyszłości bę­
dzie stw orzona.

O statnie ekspedycje w  lodowe pu­
stynie nie miały bezsprzecznie na celu 
polow ań na b iałe niedźwiedzie, lisy 
polarne i inne zw ierzęta zimnych Kra­
jów, ale studja meteorologiczne, po­
trzebne do urządzenia Iiuij pow ietrz­
nych, jakie wcześniej, czy  później po­
łączą Europę z Ameryką północną 
B ezw ątpienia najkró tsza droga pomię­
dzy temi dwiem a częściami św iata 
prow adzi przez Grenlandję i a-chipelag 
Franklina. B y łaby  ona dla statKów po-

W iadom o pow szeennie, jak szybko 
rozw ija się w iedza eugeniczna. Już 
wiele dzisiaj m ożna powiedzieć w  azie 
dżinie określania charak terów  i skłon 
ności ludzkich, tak w ażnych informa- 
cyj dla racjonalnego obierania zaw o­
du i zaw ierania zw iązków  m ałżeń­
skich. Do pom ocy eugeniKa p rzyb ra­
ła sobie w iele innych gałęzi nauki 
jak psychologia, psychoanaliza, psy- 
chotechnika, a naw et chemja. L ekarka 
angielska, p. Tulley Yonge, zrobiła 
-odkrycie, że przew aga pew nych skła 
dniKów w  organiźm ie ludzkim w p ły ­
w a  bardzo na charak ter i psychikę ja  
nego osobnika. Czynniki te, zasadni­
cze w  liczbie szesnastu  aziela się na 
2?  rypy chemiczne, k tóre  w ykazuje 
chęm iczna analiza krw i. Są więc typy  
w apienne, azotow e, żelazne, węglom e, 
w  m iarę jak w  składzie k rw i przew a 
ża  dany składnik. Typ w apienny np. 
to ludzie z predyspozycja, do pow a­
żne1 kultury  um ysłow ej, zam iłow ani

Szczęśliw e miasto, w którem  cała 
ludność m a sta łe  zatrudnienie, gdzie 
hotele i restauracje są przepełnione, 
w  sklepach zaw sze rucn, w  kinach ni­
gdy niema wolnych miejsc, słow em  — 
m iasto, nieznamce k ryzysu  — to Reno, 
w  stanie Nevada, w  Am eryce półno­
cnej.

Reno to „m iasto rozw odów ". Tam  
bez żadnych przeszkód formalnych, 
po sześcfetygodniow em  zam ieszkaniu 
uzyskać można rozwód. To też Reno 
jest Mekką dla rozw odzących się 
A m erykanów , k tó rzy  tysiącam i tam  
napływ ają, pozostaw iając m ieszkań­
com „rozw odow ego m iasteczka" setki 
i tysiące dolarów . Burm istrz Roberta, 
jednocześnie głów ny m istrz cerem o­
niału rozw odow ego ogłosił: „Reno, 
najw iększe m iasteczko św iata, o p an e  
jes t. na zasadzie, że w szy scy  Ludzie sai

spraw iają mu radość, poniew aż są (o 
filmy nieme.

P rzed  ukazaniem  się filmów dźwię­
kow ych Edison b y w ał w  kinie cc ty ­
dzień. T eraz zaaaw alnia się czy ta ­
niem książek, przew ażnie technicz­
nych.

w ietrznych zaoszczędzeniem  tysięcy- 
mil i zw łaszcza w  lecie m iałaby ogro­
mne znaczenie ze w zględu na długość 
dnia w tej szerokości geograficznej. 
W ylatując rano z P a ry ża  lub Londynu, 
osiągnąłby aeroplan tego sam ego dnia 
streię podbiegunową, objętą św iatłem  
słoneoznem i nie opuściłby jej w  cza­
sie trw ania lotu, a pasażerow ie mug'i- 
by przed zachodem  słońca w ysiąść  w  
Nowym Jorku, korzystając nieprzer­
w anie ze św ia tła  dziennego.

Ażeby zrozum ieć znaczenie krajów 
ark iycznych  dla lotnictw a, w y sta rczy  
spojrzeć na globus lub mapę całego 
św iata : najbardziej zaludnione okolice 
są bliższe regionów północnych niż’ 
równika, najw iększe m iasta starego i 
nowego św iata leżą w  pobliżu 40 stoi 
pnia północnej szerokości geograficznej. 
W ynika stąd, że najkrótsza droga po­
w ietrzna, jaka m ogłaby połączyć To­
kio lub Pekin z P aryżem , Londynem  
czy Now ym  Jorkiem , prow adzi przez 
Kraje arktyczne.

w  pracy i w  życiu spokejnem, domo- 
wem z lekką skłonnością do m izantro 
pji i melancholii. „A zotow cy" p rzec i­
wnie lubią zabaw y, życie poza du- 
mem, pracę nocną, późne w staw anie, 
ciągła nowość i odmianę. Podobnie 
jak ci, w  którycn k rw i p rzew aża że ­
lazo. Niech w ięc Bóg broni, m ówi p. 
Tulley, , człow ieka „żelaznego" lub' 
„azotow ego" przed w yborem  żony z 
gatunku chemicznie „w apiennego", ni­
gdy się nieporozum ieją i zaw sze ich 
upodobania będą krańcow o różne. Od 
k rycie  p. Tulley m a sw oją dobra iw a  
tn ą  stronę. Nie pow strzym a ono za­
pew ne m łodych ludzi o typach cne- 
m icznych sobie przeciw nych cd  za­
w ierania zw iązków , k tóre  za aobre 
uzna miłość, a naw et zm ysł rozsądku 
a-le tak a  analiza rozpoznaw cza p rzy ­
czynić Się może do w zajem nych u- 
stępstw , opar tych’ ns iokładnei ztiajo 
mości różnych w łaściw ości charak­
teru.

rów ni i posiadają niew zruszone praw a 
do 'życia, w olności i szczęścia; w  dą­
żeniu tern każdem u w olno czynić, co 
m j dyktuje sumienie dopóty, dopóki 
nie w kracza w  dziedzinę p raw  cu­
dzych".

Hołdując te j zasaozie, Reno ni© od­
m aw ia nikomu praw  do „szczęścia", 
udziela;ąc rozw odów  z w ielką łatw o­
ścią. W  ciągu ostatnich 10-ciu lat 
burm istrz Reno, rozw iódł przeszło  .30 
tysięcy  m ałżeństw , w ś/ód  których nie 
braK naw et specjalnie w ty m  celu 
p rzybyw ających  do S tanów  Zjedno­
czonych K anadyjczyków , Anglików, 
Australijczyków, Nowo -  Zelandczy- 
ków. Nie mniej, jak tysiąc  stadeł mał­
żeńskich p rzybyw a do Reno co mie­
siąc. P rzy  w iększym  napływ ie rozw o­
dzących się, oba w ydzia ły  sądu cywil­
nego czynne są bez przerw y przez ca­
ły  dzień- zatw ierdzając d ek re ty  b.urrni-^

strza  co dziesięć minut. ,W  'dniu takim  
sądy  rozpatrują przeszło 70 spraw , a' 
w  ubiegłym  miesiącu zdarzy ł się na ­
w et „rekordow y" dz^eń, gdy udzielono 
112 rozw odów .

„Jestesm y najtanszem  m iastem  roz- 
w odow em  św iata", ‘chełpi się bur­
m istrz, „za 50i' doiarów  mogą rozwod­
nicy  m ieszkać tu  przez 6 tygodni, o- 
Dła.cać w szelkie k osz ty  sądow e, adwo­
kackie, i inne". O czyw iście, w ielu przy- 
jedżejących w ydaje znacznie więKSze 
sum y, zw iaszcza, iż m ieszkańcy Rena 
nie skąpią sw ym  przym usow ym  go­
ściom  rozryw ek. W yścig1 konne i ka­
syna g ry  w  Reno słynne są  w śród  m.- 
Ijonerów am erykańskich. W ielu przy­
jeżdża tam  umyślnie, by  ujrzeć 
,fepsze" sfery  tow arzyskie, g rać na 

w yścigach lub' w ruletkę. Jakkolw iek 
oficjalnie obowiązuje i w  Reno prohi­
bicja, ale policja m iejscowa patrzy” 
p rzez palce, gdy przyjezdni upijają si‘? 
w  lokalach rozryw kow ych. A że bu­
teleczka piw a kosztuje 75 centów  (7 
złotych) lub szklaneczka soda -  whi­
sky półtora dolara, to przecież poto 
się do Reno przyjeżdża, b y  jego miek 
szkańcy za swói liberalizm w  spra­
w ach malżeńsKich otrzym ali odpowie­
dnią reKompensatę.

Istotnie zyski tego m iasteczka, k tóre 
nie wie, co  to jest k ry zy s światowy i 
bezrobocie, są wielkie. Mieszkańcy; 
zajm ują się niemal w yłącznie hotelar­
stwem. utrzym yw aniem  szynków , do­
mów g ry  i lokali rozryw kow ych. P rz y ­
jezdni, w śród k tórych  oLecaie n. p. 
znajduję się oczekujący sw ej „kolejki" 
rozw odow ej, bokser Jack D em psey i  
gw iazda filmowa Estella T aylor, me 
żałują dolarów, aby  przyjem nie spę­
dzić przym usow e 6 tygooni.

N ajw ażniejszą w  irueśc.e figurą jest 
burm istrz E dw ard  R ooerts, podpisują-' 
c y  deKrety rozwodowe, Je s t to  praw ­
nik z w ykształcenia, a jednocześnie 
w łaściciel lub w spółw łaściciel niemal 
połow y przeds.ębiurstw  rozryw ko­
w ych.

„Jesteśm y przedm iotem  zawiści in­
nych miast am erykańskich", m ówi mr. 
R oberts, gdyż pobuam y w szelkie re­
kordy rozw odow e. A 'e nie dam y się 
przegonić", kończy, jeżeli znajdzie 
się takie miasto, k tóre ucKteli rozwodu 
w  ciągu tygodm a, skrócim y sw ą pro­
cedurę do trzech dni"...

S tanow sko burm istrza Reno jest. 
zrozum iałe: jako przedsiębiorca popie­
ra business rozw odow y i dba o zacho­
w anie pierw szeństw a dla swego mia­
sta  w  obliczu możliwej konkurencji. 
Tc* też Reno i business... jest kamie­
niem obrazy dla wielu Am erykanów , 
liczących się w ięcei z etyką, niż z do­
larem w  takich spraw ach. A są je­
szcze w Stanach i tacy... Em.

k u ct>e tiyźtiry aptek.
Codziennie od niedzieli 26-so hpca do 

soboty l-go sierpnia maja nocny dyżur 
następujące apteki: H. Bł.jdziriskiego
przy ul. Łyczakowskiej 57, M. Ettingeni 
przy pl. Gołuchowskich 14 Sz. Haya 
przy ul. Kazimie-zowskiei, O. heUmann3 
przy ul. Kopernika K. Kajetanowicza przy 

I Słonecznej 1. J. Kaniewskiego Drzv ul. 
L. Sapkhy. M. Krzyżanowskiego (Miko- 
lascha) przy ul. Kopernika 1, J. Kurkiewi- 
cza przy pi Jnji Brzeskiej 4, R. Kurzro- 
cka przy ul. Krakowskiej 26. J. Kwartnera 
przy ul. Zamorstynowskiej 54, A. Marko­
wicza przy ul. Zyblikiewicza 50, M. Ober- 
lendera przy ul. Piekarskiej 25. J. Pilew­
skiego przy ul. Akademickiej 25 J. Pine- 
lesa w  Rynku 18, J. Poratyńskiago przy 
pl. bernm dyńsklm 1, B. Scheinbacha przy 
uL Gródeckiej 30, S. Sommersteina przy 
ul, Janowskie; 52, O. l^-neckiego przy uk 
Zielonej 33. J. Zarzyckiego przy ul Żół­
kiewskiej 71, J. Zerygiewicza przy ul. Ja ­
giellońskiej 12, K. Zygmuntowicza przy ul. 
Gródetckiej 84, J. Reissa w Zamarstynowie.

Stałe dyżury nocne mają apteki: M.
Ettingera przy pl. Gołuchowskich 14. Sz. 
Haya przy uL Kazimierzowskiej, K. Kaie- 
tanowlcza przy ul. Słonecznej 1. M, Krzy­
żanowskiego 'Mikolasc.ra) przy ul. Kopei- 
tiika. 1, J, Kwartnera przy u l  Zaraairsty- 
nowskieJ b4. S. Som m ersttina dtzj uh 
Janowskiej 52-
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Wartość, praktyczna wypraw 
do bieguna.

Chemja w  m ałżeństw ie.

Reno —  miasto ro zw o d ó w .
TAM, GDZIE NIEMA KRYZYSU I BEZROBOCIA.

' Nov'y Jork, w, lipcu.
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Program  ra d io w y.
S obo ta , 1 sierpn ia. 

Lwów ijS i;. Cindz. 11.58: Sygnał czasu 
e__Obsetwłorj(wj Astronom, w  W arsza- 
' '  jc- hejnał z wieży Majrjackiej w' Krako­
wie. Odczi lu fie programu na dzień b'e* 
żący. 12. lO: Koncert z płyt gramofono­
wych. 13.1H Urz. komunikat Raastwowe- 
2° Instyt. Meteor" 13 ?0—14.50: Przerw;-. 
14.o0: Komunikat gospodarczy. 15.10: Mu 
23 Ka z płyt gramofonowych. 15.25: „Co 

‘st. godntgo widzenia w okohcaich W ar- 
czawy1' wygł. Feliks Lubiński 15.45: Wia 
dorności wciskowe dla wszystkich omowi 
i odpowiedzi udzieh red. !. Targ. 16.0o: 
•runs. z Krakowa. Program  d li dzieci 
ndodsaych. Słuchowisko ,,Bubu, Bebe i 

część Il-ga, pióra St. iienniga w r a  
otoiocnzacji J. Romowioza. 16.30: Koncert 
Ame i pieśni i wyk. Edwarda Weissisa, 
“korrp. p> ;rtdrja Wiłkomirska. 16.50: „Ka 
jakiem z W arszawy na He!“, wygł. dr. 
Witold Olszewski. 17.10: Przemówień <e p. 
-esława Nowiego pt „17-la rocznica w y­

marszu strzelców ze Lwowa na b jje  le- 
gJOTuwe . Po odczycie nastąpi koncert 
chóru „1 egun". który wykona szereg u- 
iw w św  legionowych. 17.35: „Wakacie poi 
skieto zoologa", wygł. prof. St. Sumiński. 
1S.90: I r .  z Wilna. Naooż. z OstreJ Bramy. 
19.00: Rozmaitości. 19.20: Przegląd gospo
0 a ozy w' oprać p M arjani Stawińskiego. 
19.40: Muzyka z płyt gramoicmowych
ly.o5: Urz. komuzikat Państw. Instytutu 
Meteor. 20.00: Prasowy Dziennik Radjc- 
wy. 20.10: Komunikat sportowy l-szy.
20.15: Muzyka lek k i z Dolau’ Szwuicar- 
śkiej w wyk. orkiestry Filhaimonji W ar­
szawskiej, pod dyr Adama Dołżyckiego. 
Utcnisława Korwin-Szymanowska (sep:.)
1 W'ład. Walentynowicz (akomp.) W prze­
rwie koncertu trans, z Wilna. Felieton 
Prof. S te rn a  Sreorcego pt. ,.Pi; zator. 
dncchf 22.00: „Na w idnokręgu'. 22.i5: 
Dodatek do Prasowego Dziennika Radio­
wego. 22.20: Kenwmikaty. 22.2o: Odczy- 
tiuie piogrsjinu na dzień następny' 22.30: 
Koncert chopinowski w wyk. p. Marii 
(lortep.) i p. Kazimierza (wio'.a.ivZ.) Wił­
komirskich. Chopin: Sonaia na fortep. i 
wiolonczelę. a) A li.gio moderato. b) SUier 
20, c) Largo, ii) allegro eon brio. 23.00— 
<-4.00: Muzyka le k la  i taneczna.

'  arszawa (1411) Gogz. 12.10. 17.15:
Muzyka -r p[yx grumcLn. — Poznau (334).
19.00 —20.00: Kortdrt. popołudniowy, — 
Wilno 64 4 ). ly l5 ; pogadanka radjo-tezh- 
n| 2Zua -— -Strassburg (345). 29.30—22 30: 
„Pieśń m.iości", komedia liryczna Scliu- 
*erU Hamburg (372). 20.00: ..Konie-c 
tygodnia", barwne obrazki w  słowne i mu 
ijtsa . — Sottcns 403). 22.30: Kapela lu­
dowa.. — Rzym (441). 21.00: ..Baia.de,ra", 
operetKa K alm aaa.— V Lden (516; 20 30: 
..Hanri gght tanzeu" operetka EysJęła, — 
wyga (524). 19 03: Koncert symfonie/, ly.
30.20—21.30: Beethov&n (koncert). — Mo­
nachium (532). 19.05: „Flet zaczarowany", 

óera Mozarta. — Budaoeszl (550) 19.00: 
Mieczór Onody‘eso. 20.15: Śpię- . recy­
tacje i ehó,;. — łub iana  (515). 21.00: Mu­
zyka taneczna. — Ost° (1071). 15.30. M i- 
zyka narodowa. — D»ventry ((554). 18.40 
Podstawy muzyki. 20.30- -24.CK Muzyk 1 
n.>eczna z not. May Fair. — Paryż (1721) 
20.45: Koncert.

Niedziela, 2 sierpnia. 
L wó w  (3S1). Godz. 10.00: Nabożeństwo 

Z ArchiKitedry Lwowskiej obrządku ła ­
cińskiego. 11,58: S jgnał czasu z Obser­
watorium Astronomicznego w  W arsza­
w ę, nejnał 7 w ieży Maniackiej w  Krako­
wie. O (czytanie programu na dzi.eń bie- 
H cy. 12.10: Muzyka lekka z kawiarni
Dakowskiego „Bagatela" w  wy(k. orkie­
stry pod dyr. Adama Fuirmańsk»iego. 12.10 
U'?, komunikat P iństw . Instyt. Meteor. 
13.20: Piojenki ludowe w  wyk. p. Kazi- 
mierzu. ( istrowskiego. a<komp. p. Tadeusz 
-•eredyńskL 13.40: Felieton p. M ieczysia- 
b ? ■ SkrzetuskLig-o pt „W yspa piękni". 
14-00: Muzyka n* cytrze w wyk. p. A- 
leksa.ndrd Ropickięgn. 14,10: „Jeden ze
g ię ty c h  starożytnych Egipn-u" wygł. twot 
” ?S7l"-o\vski. 14.25; Piosenki w wyk. p 
Marii, Slepo\we.n-SesfciJtzkie.i, akomn. p. 
ladeijsz Seredyński. 14.35: ..Co to jest 
ser. 2" Wygł (Jr. jo r /y  Szpako-wski 14 50; 
tręuzyfca, na cytrze w wyk. p. A. Ropic- 

1. 13.00: Przysposobienie rojnica?",
W yrzykowsk 15.20: Pno- 

- •(■ki lu ir,We w  ^-yk. p. Kazimierza O- 
r°wsikię20 jkomp.’ p. Taoousz Seiredj*- 

ć ,1'. 5.30: T ri ni. r W arszawy. „Dobre
"  dabry p!on“' vry£,‘ d'r‘ ,Ea'  ara Kostecki. 15.50: Picsemki w wyk. p.

L.wfb te.lapoutrrm-SasitdakAej, akomp. p 
*ao&ass Sereayński. 16.00: „Oc słychać 
U. czerń \Viediz«:ć tfźte&a", w ”gł. dr Mę- 
O‘Z£0m. 16,20; Duety v? wyk. pp. Marjl
^Pow rcm -Sąs.ędztóej 1 Kazimierza O- 
s-<°v. „kiego, akcm . " '1 ad dusz Senedyn- 
kk„ nraz muzyka na cytrze w  wy’k. P- d- 
wprekiego. 16.40: Progiam  dla dziec- star 

zych. i) „Co sie dzieje na świeeie" Owu 
pan ik  raojowy)' w opr. p. T Mi'ew- 

7 ’ r „  2) F(-*jeton prof. S. Sumińskiego 
ii7 tri i, neń demy robili zbiór owadów .

„ "^rans buchaltera", wygi. ptez- 
i  . <ut;haUerów. Rzeczoznawców i B'-- 
ramjisrow p. \ :uoni ^zylkir. 17.3o Muz< -

z pL t  gramofonowych. 17.35: Komun 1- 
k *  ,Z  WTod stu lat" 17.40 Kpocert po- 
.Mairay, w wyj^ 1 _ r - n TT- .^  _ Orkie­

stry  Policji Piństwy m. st. W arszawy pod 
dyr. A Sielskiego, Helena Makowska. 
BettejSił (sopr.) i Ludwik tTrstem (akomp.) 
19 00: Rozmaitości. 19.20: Skrzynka poczb 
programowa w opr p. Bogaana Sidow- 
ski.ngo. (0  35: u .  Trzy wykrzykniki w 
:.'pr p. WiKtor-u BudzynsKiego. 19.55: Urz 
komurukat Państw. Instyd. Meteor. 20.00: 
..Sw.ęto narcyzów", wygł. dr. M. liemzel. 
20.15: Z Dofciy Szwajcarskiej, Polska mu 
ayka lekka w  wyk. orkiestry' Filharmonii 
yransz , pod dyr. Adama Dołżyckiego i in.

, W  przerwie koncertu kwadrans literacki 
L .,Ich troi? i jedejh na przyczynek", humo­

reska Rudyarda Kiplinga, oraz odczyta­
nie lw ow skego p-ogramu n.i dzień na­
stępny". 22.00: Feli- P. Roman* Zrebowi- 
cza pt. . F.gzotyccre typy". 22.15: Komu­
nikaty 22.25; Lwowski komunikat sporto­
wy. 22 30: Recital śpiewaczy p . ‘ Anieli 
S»lemiń9toVej (sopr.), akomp. p. Ludwik 
Urstein 23.00—24.00: Muzyka lekk i i ta­
neczna.

LFKKA ATLETYKA,

Z?w ody lekkoatletyczne podczas 
M asnrykow ycb Ciei w  Pardubicach 
8 i 9 sierpn ia .b . r. zgromadza, cały 
szereg  doskonałych zawodników, a 
mianowicie Niemcy p rzysy łają  18, Ju­
gosław ia — 12, P o lska _  8, Belgjd — 
6, A ustrja — 6. F rancja  — 5, W ęgry — 
2, Italja — 2, Szw ajcaria — 1, Czesi — 
30 zawodników.

Nurmi w  Berlinie. N unni ma s ta rto ­
w ać 13 w rześnia b. r. w  Berlinie. Mo- 
żliwem  jest, żc w  drugiej połowie 
w rześnia b. r. zaw ita on do Polski, 
gdzie zm ierzy się z Petkiew iczem  I 
Kusocmskim.

HIPPIKA.
Na między narodow e zayvody konne,

które odbędą się w  R ydze 21—28 sier 
pnia b. r . w yjeżdża drużyna polska, 
złożona z 5 .leźdźejSw 1 10 koni. W y­
znaczono już mir. Antoniewicza, mjr. 
T renkw alaa 1 kpt. Safcgę.

STRZELANIE.
P raca  na obozie strzeleckim  w e 

Lw ow ie idzie bardzo skladm e. Ud/nal 
bierze ogółem 19 strzelców  w ojsko­
w ych, 18 cyw ilnych, 8 m yśliw ych, 7 
łuczniczek i 8 łuczników, a więc ra ­
zem 60 osób. Obóz zakończony zosta­
nie 22 sierpnia, zas w  dn. od 23 VII! 
do 6 IX b. r. rozegrane zostaną strze ­

leckie m istrzostw a św iata  przy  udzia­
le 20 narodow ości. ( -

BOKS.
Zawody bokserskie Lechji. Dnia 1 

sierpnia b . r. o godz. 16 po poi. odbę­
dą się zaw ody bokserskie z udziałem 
zawodników  klubów lw ow skich. Czat 
r.ych, H asm onet i R ekoidu, na boisku 
sportow em  §0 p. p. (Pohulanka). Za­
w ody te bucizą zrozum iale zam tere-' 
sow anie w  sferach sportow ych nasze­
go m iasta ze w zględu na p ierw szy  w y  
stęp „Lechitów ". Ceny miejsc znacz­
nie zniżone. W  razie niepogody po­
w yższe zaw ouy odbędą się w  nieuzie- 
lę 2 sierpnia b. r. o godz H .

ROZMAITOŚCI.

Francuzi nie jada do Los Angeles.
W  P aryżu  odbyło się ’ nadzw yczajne 
posiedzenie francuskiego kom itetu 0- 
limpijskiego. na którem  skonstatow a­
no, że w szystk ie  pióby uzyskania 
subsydjum  od rządu dla zrealizow ania 
ekspedycji francuskiej na igrzyska 0- 
limpijsKie do Los Amgeies — kom ple­
tnie zaw iodły.

W obec pow yższego francuski kom i­
te t olimpijski zdecydow ał me w ziąć 
udział w  igrzyskach 1932 r. Jednocze­
śnie podał się do dymisji przewodni- 

1 czący kom itetu, F ran tz  Reichel.

Z y c ie
Za k u p y  aydła zarodow ego

na X I. Targach Wschodnich.
Zgodnie z ustaloną juz trad y c ją  lat 

ubiegłych, p rzystąp iło  M aiopolskie 
Tow . Rolnicze, Oddział Lw ów  i w  bie 
żącumi roku do zorganizow ania tar- 
gów hudow lanych b yd ła  rogatt-go i 
trzody  chlew nej w  ram ach XI. T ar­
gów W schodnich w e Lw ow ie w  
dn iacnod  10—14 w rześn ia . Na targ  do­
prow adzone będą w y b ran e  przez o r­
gany fachow e okazy  byd ła  ra sy  si­
m entalskiej, nizinnej i czerw onej pol­
skiej, o raz  trzody  chlewnej ra sy  w iel­
kiej, b iałej angielskiej, Dzięk nagiom a

dzeniu na T argach W schodnich znacz­
nej ilości m ateriału  zarodow ego, ta rg i 
hodowlane od szeregu lat są  terenem  
ożyw ionych transakcy j i dają najlep­
sza sposobność do zaopatrzenia się w 
doborow e okazy  rasow ej hodowli, f e ­
leru ułatw ienia pow iatom , jak i indywi 
dualnym hodowcom  pokrycia ich zapo 
tizebow ania, poczynione zasta ły  odpo 
Wiednie kroki w  P ań stw . Banku Rol­
nym  w e Lw ow ie w  kierunku uzyska­
nia w  czasie trw an ia  T argów  krótko­
term inow ych pó iyczek  na cele żaku-

*>iąKny zabytek przeszłości.

Wśród li,cz::ie iw.ziiconycli po M.iłcpolscc j wz-tnQcuiOinv fort-yfikaciant: prze: Jan i So- 
starych budowli, .yyróżnia się nlafljw®- . Laskiego. Zdjęcie nasze przedstawia dro­
czę m położeniem zamek w Złoć,zonie, wy i gę 1 z prawej strony ;edna z obrornych 
btttowwny 5 / Xyil. w. przeiz 5 uetribńsk>cb, wież zourka.

nów. Akcję tę, uznając jej doniosłość 1 
użyteczność gospodarczą, o toczył sw ą 
opieką Lw ow ski U rząd W ojew ódzki i 
zw rócił się. do w szystk ich  w ^dziatow  
pow iatow ych w  okręgu w ojew ództw a 
z wezwaniem , ażeby w  zw iązku z 
wejściem  w życie u staw y  o państw o­
w ym  naazorze nad buhajami na ich 
terenach, skoncentroy  a ły  realizacje 
w szystkich zakupów  m ateriału  zarodo 
we-go na T argach W schodnich i p rzy ­
gotow ały  je odpowiednio po pow ia­
tach, przez w yzyskan ie  w szelkich roz 
porządzałnych w  granicach sw ego ou- 
dżetu możliwości finansow ych na dro­
dze ozy to  w łasnych  kredy tów  i sub- 
w encyj udzielonych przez M inister­
stw o Rolnictw a na ten ce1, czy też  w 
drodze zaciągnięcia pożyczek w  P ań ­
stw ow ym  Banku Rolnym.

Konfyngenfy p rzy w o zo w e  
dla X I. Targów  W schodach.

M inisterstw o P rzem ysłu  i łlandln  
p rzyznało  XI. Targom  W schodnim, 
jak to czyni Bok rocznie od czasu 
w prow adzenia reglam entacji im poitu, 
kontyngenty przyw ozow e dla to w a­
rów  zagranicznych, objęTycn zakaza­
mi importu, w  łącznej w ysokości prze 
szlo 90.000 kg. Z ogólnych tych kon­
tyngentów  udzielane będą odbiorcom 
krajow ym  w  czasie T argów  W schod­
nich indyw idualne pozw oienia na ci­
elenie nabytych przez nich ekspona­
tów . Z w ażniejszych pozycyj obejmu­
ją p rzyznane kon tyngenty  sam ocnody 
(50.000 kg.), m otocykle (6000 kg.), dy­
w any, tkan iny  jedw abne, futra, lorte- 
piany i nianina. se ry  i w ina, firanki, 
koronki, hafty  i t d.

Ł GIEŁDY.
Z  G IEŁD v W ARSZAW SKIEJ

W arszaw a, 31 lipca. (Tel, wf.). Ooro 
ty  średnie. Tendencja niejednolita. 
U rzędow y kurs dolara obniżony. Dolar 
gotow kow y w  obrotach pryw atnych 
9‘03 i pół.

Rubel zloty 4‘92.
Dla akcyj tendencja przew ażnie siat?

sza.. - (
W arszaw a, 3] lipca. (B). Na ozisiei 

szem zebraniu giełdy w aluiow o-dew i- 
zowej zapotrzebow anie na dolara go­
tów kow ego było  w  dalszym  ciągu mi­
nimalne. W obec dużego zaofiarow ania 
dolara gotów kow ego 1 braku odbior­
ców, kurs tej w aluty  obniżył się o 1 
punkt

Proiest przeciw girlsom.
G rupa m atron angielskich wniosła 

do lorda -  kanclerza, protest przeciw ­
ko tańcom girls kabaretow ych, w y s y ­
pujących bez pończoch.

Osoby, które w niosły  p ro test prze­
ciw  gołym  nóżkom „girlsów", traktują 
tę spraw ę zupełnie serjo, poniew aż na 
przedstaw ieniu w  jednym z najw y­
tw orniejszych kabaretów  londyńskich 
p rzyszło  do aw an tu ry  na tem w łaśnie 
tie. Po ukazaniu się „girls" na scemc, 
da ły  się słyszeć krzyki oburzenia, 
gw izdy a porem w idzow ie zaczęli ma­
sow o opuszczać lokal.

P ro tes t m atron w praw ia niewątpli­
wie lorda - kanclerza w  pew ne zakło­
potanie.

P rz y  najw iększym  naw et konserw a­
tyzm ie trudno domagać się pończoch 
dla tancerek kabaretow ych, jeżeli mo­
da pozw ala w ystępow ać 2 gołemi no­
gami na boiskach sportow ych i na 
ulicy.

Własna flota morska

TO TWÓJ DOBROBYT
Wpłać do P. K- O konto czekowe Nr. I

1  z ł o t y  r o c z n i e
otrzymasz legitymację

czło nka K o m ite tu  F lo ty  Narodow ej
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polecany gorąco przez 
lekarzy. Miljony matek 
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preparaty.
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KUPNO 1 SPRZEDAŻ
12 groszy za wyraz

Fortepiany dwa „ufliendorfera" jeden 
„Schweighofera" króciutkie surzenam bar­
dzo okazyjnie lub wypożyczą Zamiana 
za gorszy możliwa za dopłatą Koperni­
ka 26 SkleniarsKi. 3608

1 MIESZKANIA, SKLEPY, LOKALE I  
tO groszy za wyraz._______ |

Mieszkanie 3-pokojowe w okolicy ul. Li- 
stopada do wynajęcia. Telefon 86-28.

Miesznanie 3 pokoje, kuchnia i przedpo­
kój z komfortem w Brzuchowicach bli­
sko stacji korzystnie na sta.e zaraz do 
wynajęcia. Zgłoszenia pod „Ładne mie­
szkanie" do administracji.________ 3606

Mieszkanie z 2 ch słonecznych pokoi i 
kuchni z całym komfortem do wynajęcia 
solidnej bezdzietnej rodzinie za rocznym 
czynszem od 1-go września Piaskowa 20

3607

|  PENSJONATY t UZDROW ISKA I  
1 0  groszy za wyraz. I

Tatarów nad Prutem Plaża, kąpiele, wy­
cieczki w góry, komfortowo urządzony 
pensjonat „Helena" — Heleny Domlcz- 
kowej poleca pokoje z doskonałem utrzy­
maniem. Ceny niskie. Informacje na
miejscu__________________________ 3009

Worochta. Prześlicznie zbudowany, pieiw- 
szorzędny pensjonat „Liljana" poleca ja­
sne, słoneczne pokoje z całem utrzyma­
niem. Jadalnia w stylu huculskin cala 
ręcznie rzeźbiona, wygodny salonik do 
konwersacji, fortepian, własna bibljioteka 
leżaki, łazienka, wodociągi. Cl roby zc- 
kaine, gruźlica wykluczone. Zgłoszenia 
drowa Wotowiczowa Worochta pensio- 
nat „Liljana". 3303

WOLNE POSADY  
10 groszy za wyraz.

Motarjusz poszukuje na czas dłuższy sub- 
stytuta Listy z podaniem warunków do 
administracji Słowa Polskiego pod: „No­
tariat". 3686

W Y R Ó B N a js k u t e c z n i e j  tą p i m u c h y  
i In n e  o w a d y ►

►

K R A J O W Y

Ć448

p l u s k w y :  „ C I M 44

k a r a l u c h y : „ K A R 44

Wszęd?!e do nabycia!

L epiej narobicie
przez d o god n e zaKupno  
czechosłow ackich  wy­
robów , zwiedzając ______  _____

Od 15 — 21 
s i e r p n i a  1931.

Powszechna wystawa wzorów 18 
grup towarowych (targ wyrobów) tekstyl- 

nych i technicznych.
4 #  Podróż bez wizy paszportowej. — Zniżki kolejowe: w Pol-

sce 25%, Niemczech 25%, Czechosłowacji 33% 
Legitymacje wydaje: Czechosłowacki Konsulat, Lwów, ulica Kor­

nela Ulejskiego 4 (rop ui. Technlckiej). 3605

Ogłoszenie,
O g ła s za  się p rze ta rg  n ie o g ra n ic zo n y na d o s ta w ę  p a s zy  dla 6-go 
pułku ułanów  Kaniow skich w  S ta n isła w o w ie  w  ilości około 6 0 0 0  q 
siana i ko niczyn y o r a z  o k o ło  2 5 0 0  q sło m y ow sianej, ży tn ie j, ję­

czm iennej lub p sze n n e j.
Reflektuje się tylko na siada słodkie, zdrowe o naturalnym wyglądzie 

i zapachu.
O f e r o w a ć  moża całą ilość lub częściową. Dostawa nastąDiłaby serjami 

przez przeciąg 4 —5 miesięcy.
Oferty winny wpłynąć do Kwatermistrzostwa 6 Pułku Ułanów Karnow­

skich w Stanisławowie w*terminie do dnia 15. VIII. K 31 godz. 9 ta.
Do ofert należy dołączyć wadjum w wysokości 5% od oferowanej ilości, 

w gotówce lub papierach wartościowych oraz Drzedstawć próbkę oferowanego 
towaru (siana).

Komisyjne otwarcie ofert i przeprowadzenie pizetargu pisemnego i ustne­
go odb dzie się w  lokalu Kwatermistrzostwa 6 Pułku Ułanów Kaniowskich 
w Stanisławowie w dniu 15. ViII. 1931 r. o godz. 9.30.

Stanisławów, dnia 28 lipca ly 3 i  r, 3602
Kwatermistrz:

Gurbld major.

NAUKA I WYCHOW ANIE  
10 groszy za wyraz.

ROŻNE DONIESIENIA 
1 0  groszy za wyraz.

W akacyjny kurs łańców dlą przyjezdnych Niemowlęce kompletne wyprawki „Spcrt* 
i osób starszych rozpoczynamy Nowmcy, Halicki s. 3611

Piłsudskiego 16.   1

Zdror/ą I opm ną cere osiąga się 
przez wcieranie Sport-, eam Mouson 
przed lub podczas kąpieli slone^^nej. C 
Sport cream Mouson oadaje skórze 
naturalny kolor oprfen'm».  zapo­
biega poparzeniom przyopalanio się.

SPORTCREAM MOUSON

3346

C U C H !
11 zł.

D u ż a  
k o ł d r a  k l o t o w a

zł.

Gotowe 
z dziurkami 
Poszewki zł. 2.75 
Przesde.adła „ 5 . -  

„ pod kołary „ 10.--

P o d u s z k a
p i e r z a n a

zł.

8

3
m aterace

Koc 
w e ł-

zł. m any
w łasn e go  w y rs b u  sp rze d a ją

. i l f U H i i i i l i
L w ó w , K o ralnicka I. 2 . 

C E N N I K I  D A R M O !

&

Zarząd
T a rg ó w  Rówieńskich

odda w dzierżawę
r e s t a u r a c j ę
Informacje . zgłoszenia powa­

żnych reflektantów ków ne Wo­
łyń ul. 3 Maja 13. 6  3

o jp ię n p  p r z e m y s t  i t ic tz irń  

t l a s z  ( t ru t t i- lxezHfftbot.ni/ u
i

HERBERT WILD. 22)

i J
Autoryzowany przekład z francuskiego 

Zofji Skolimowskiej
(Ciąg dalszy)

T e słow a w y rw ały  mi się mimów,oii. 
Lecz ton ich byt tak szczerze w spći- 
czujący, że się nie obraziła. Podniosła 
Stewę i podała mi rękę.

Łzy stanęły  mi w oczach. O tarła 
swoje i odeszła do niego.

N astępny dzień byl przerażająco 
spokojny. D rzem ał w yczerpany, pra- 
w e  nieprzytom ny. Omdlał parę razy i 
zawsze m yślałem, że to chyba koniec. 
Hilda nie opuszczała go. Poznaw ał ją 
chwilami.

Nie płakała. Oczy miała suche i bły­
szczące.

Nazajutrz rano zastałem  go siedzące­
go na Jóżku. Hilda i R uckert stali obęk 
r.i-egn. Zdawał mi się silniejszy. P a ­
trząc, w okno mówił głosem  przy ryw a-

Ciym i cichym , że czas tak  piękny dzi­
siaj.

— Czego chcesz H enryku? — sze­
pnęła H ‘lda.

 Okno... — rzekł... —  O tw órzcie
okno. Niech zobaczę zatokę, morze, 
tam... w  dole.

Hilda spojrzała na R uckerta.
— °"oszę otw orzyć, — powiedział. 

To mu nie zaszkodzi.
Te słow a n ab ra ły  dla mnie okropne­

go znaczenia.
W  pewnej chwili R uckert w yszedł 

z pokoju. Udałem się za nim.
— Zdaw ałoby się, że jest lepiej dziś 

rano.
—  To koniec. — rzekł Ruckert. — 

Koniec lada godzina.
W róciłem  zm ieszany. Henryk trzy ­

m ał rękę Hildy w swej dłoni.
— Och, raz  jeszcze ujrzeć morze 

iskrzące się w  słońcu — przem ów ił • 
dziwnie silnym głosem... Te białe wi- ; 
ry... G łow y szczytów  w osłonie m ały • 
porannej. Jakże piękne to w szystko! : 
Cudowne to widoki! Chciałbym  przy- 1

cisnąć je do serca. Hildo... me ukocha­
nie... .proszę cię... nie płacz...

R u cse ri w szedł w  tej chwili.
— Profesorze, wiem dobrze, jak się ma 

rzecz ze mną. Tak dobrze, jak profe­
sor. I cóż — ciągnął dalej z rozdziera­
jącą ironią — gdzież ten długi szereg 
pięknych dni, k ióre mi pan obiecał?

—  Człowiek jest omylny — odnarł 
Ruckert. —  Lecz pomyśl pan, pomyśl, 
żeś jest wielkim pom iędzy wielkimi, 
żeś s tw orzy ł sław ne dzieła.

Uczynił m ałą pauzę, poczem dodał 
jeszcze: — Wielkim m iedzy najwię­
kszym i. A to dzięki mnie, sądzę.

— Tak, — odparł H enryk, — dzięki 
panu, przynajm niej w znacznej mie­
rze...

P rzerw ał i odetchnął z trudem :
— Lecz gdybym  by ł mógł ■wybierać, 

w olałbym  ciche, długie życie m iędzy 
swemi, choćby bez wszelkiej sław y.

—  Nie wolno panu tak mówić — 
ozw ał się R uckert solennie. Nie masz 
praw a do tego.

Spojrzałem  z oburzeniem na niego. 
Te słow a zdaw ały  mi się potw orne w

tej chwili. Nie zauw ażył tego. P a ­
trza ł w  dal, jakby w jakąś wizję.

— O ddałbym  cały mój artyzm , 
w szystk ie me arcydzieła, za życie 
przy  tobie, Hildo, w  szczęściu, w ala­
ski! tw ej urody, do chwili, gdy w ybóe 
godzina dla człowieka, k tóry  caty 
swój czas przeżył... Lecz czy byłabyś 
kochała człowieka zw ykłego, oez zdol­
ności tw órczej?

—  Bezw ątpienia, Henryku.
— Tak sądzisz, druga m o!a. Lecz ja 

w  to  nie w ierzę. Tylko ::rti sta rmd. 
w ał w artość cziow iekow i słabemu, 
którego otaczałaś opieką. Lecz cierpię 
okrutnie. Złośiiwy los odbieia mi ży­
cie i miłość.

Opadł na łóżko i pozostał bez ruchu.
— K ochany mój, przypom niałem  c) 

w  Ajaccio..
—  Co, H enryku? zapytałem  na­

chylając się nad nim.
— Napis Johna Keatsa... jego napis 

grobow y... Mo.o imic było także napi­
sane na wod;-:'e... i rychło zamka...

(C. d. n.).
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